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Sytuacja na froncie
Coraz więcej wojsk włoskich w Hiszpanii
KONTRATAK WOJSK RZĄDO­
WYCH NA FRONCIE MADRYC­

KIM.
Gen. Maja oświadczył, iż wczo­

raj rankiem powstańcy podjęli si­
taki w pobliżu Casa del Guarda 
w parku zachodnim. Wojska rzą­
dowe stawiały opór, a następnie 
podjąwszy kontratak, zajęły Casa 
del Guarda. Nowe pozycje, zdoby­
te na powstańcach, mają doniosłe 
znaczenie strategiczne ze względu 
na to, że umożliwiają panowanie 
nad okolicą.

Artyleria, broniąca Madrytu, 
bombarduje bez przerwy pozycje 
powstańcze na rozmaitych odcin­
kach frontu dokoła stolicy. Wczo­
raj pod wieczór kanonada osłabła. 
W stolicy wzrasta przekonanie, 
że przygotowywana jest akcja 
wojskowa na większą skalę. 
Wszystkie oddziały milicji szyku­
ją się do ataku.

MARSZ WOJSK RZĄDOWYCH 
NA KORDOBĘ.

Radiostacja w Bilbao donosi, 
że na froncie Kordoby wojska 
rządowe posuwają się dalej w re­
jonach Lopera i Villa del Rio, 
gdzie zajęły doniosłe pozycje 
strategiczne, z których będą mia­
ły możność podjęcia decydującej 
akcji na odcinku Montoro. Na 
froncie Malagi liczni uchodźcy 
napływają dalej do Almerii. Po­
nieważ miasto nie może pomie­
ścić wszystkich uchodźców, gu­
bernator wydał zarządzenia w 
sprawie ich ewakuacji. W połu­
dnie lotnictwo powstańcze bom­
bardowało Ałmerię, rzucając sze­

reg bomb zapalających, które je­
dnak nie wyrządziły poważniej­
szych szkód. Dwa samoloty rzą­
dowe bombardowały skutecznie 
pozycje powstańcze na odcinku 
Malagi.
SYTUACJA W KRAJU BASKÓW.

Komunikat urzędowy komitetu 
obrony kraju Basków z dn. 12 bm. 
donosi; Na wszystkich odcinkach 
frontu panuje spokój. Deszcz i 
mgła uniemożliwiają operacje.

Delegacja komitetu obrony kra­
ju Basków, bawiąca w Bajonnie, 
komunikuje: 127 kobiet z Motrico, 
El-Goibar i Alzola zgłosiło się na 
linie wojsk rządowych. Również 
i na odcinku Berriatia zgłosiło się 
do nas 20 dzieci i 31 kobiet. 
Wszystkie te kobiety z dziećmi by­
ły porzucone przez powstańców w 
opuszczonych przez nich okopach. 

CORAZ WIĘCEJ WOJSK 
WŁOSKICH W HISZPANII

Reuter donosi z Malagi: z pan­
cernika włoskiego wylądowało tu 
przeszło 1.000 żołnierzy włoskich 
przeznaczonych do marszu na Ał­
merię.

OSTRZELIWANIE WALENCJI
Okręt powstańczy — jak podają 

źródła powstańcze — bombardo­
wał Walencję wczoraj o godz. 2-ej 
nad ranem. Około 20 pocisków spa 
dło na północną dzielnicę miasta 
w szczególności w pobliżu przed­
mieścia Alboraya.

HISZPAŃSKA AGENTURA 
FASZYSTOWSKA.

Według komunikatu radiostacji 
sewilskiej, gen. Franco wydał de­
kret, wprowadzający w swojej ar­
mii powitanie na wzór faszystów- 
ski przez podniesienie ręki.

Na Śląsku

Tragedje górników

PORTUGALA BĘDZIE DALEJ 
WYSŁUGIWAŁA SIĘ FASZYS­

TOM I HITLEROWCOM.
„Diario Noticias“ pisze: Naród 

portugalski nigdy nie zgodzi się 
na kontrolę międzynarodową na 
swym terytorium, a jeszcze mniej 
na to, by kontrolę tę wykonywały 
osoby, należące do podkomitetu 
londyńskiego.

Centrala niemieckiej irredenty
„Trzecia“ Rzesza groźba dla pokoju świata

Niemiecka prasa emigracyjna in­
formuje, że centrala organizacji 
Niemców za granicą („Gau Au­
sland“) została utrzymana w Ham­
burgu, jak kolwiek „gauleiter“ 
Bohle mianowany został dygnita­
rzem w „Auswaertiges Amt“. Z 
centrali wszechniemieckiej irre­
denty w Hamburgu prowadzą nici 
do wszystkich krajów świata, w

Znowu katastrofa kolejowa
Wczoraj o godz. 7.35 na poste­

runku blokowym Wesoła, leżącym 
na szlaku Kraków — Kraków Pła- 
szów, w odlej f)ści 1 i pół km. od 
stacji Kraków przy panującej gę­
stej mgle nastąpiło najechanie po­
ciągu motorowego na stojący pod 
semaforem posterunku Wesoła pa­
rowóz luzem. Na skutek tego wa-

dobno wyprawił parowóz bez uży­
cia bloku i bez powiadomienia po­
sterunku blokowego Wesoła, oraz 
wyprawił pociąg motorowy nie 
mając potwierdzenia o przejściu 
parowozu przez posterunek bloko­
wy Wesoła.

Według poczynionych dotąd 
doświadczeń należy brać z dużymi

gon motorowy wykoleił się jedną zastrzeżeniami urzędowe wyjaśnię

których znajdują się mniejszości 
niemieckie.

„Gau Ausland“ ogarnia swą 
działalnością nie tylko obywateli 
Rzeszy, ale również tych Niemców 
zagranicznych, którzy są obywa­
telami państw obcych. Sieć orga­
nizacyjna „Gau Ausland“ obejmu­
je Stany Zjednoczone, kraje Ame­
ryki południowej, dawne kolonie 
niemieckie, południową Afrykę, 
Indie holenderskie oraz kraje eu­
ropejskie, w których mieszkają 
Niemcy w większej liczbie.

SZCZEGÓLNA UWAGA SKIE­
ROWANA JEST NA POLSKĘ, 
CZECHOSŁOWACJĘ i RUMUNIĘ 
ORAZ NA DAWNE KRAJE KOLO­
NIALNE NIEMIEC.

Centrala hamburska agituje za 
hitleryzmem wśród mniejszości 
niemieckich w obcych krajach i u- 
siłuje poddać je prawom i rygo­
rom, które są całkiem obce dla 
wielu państw, a nawet sprzeczne z 
obowiązującymi tam ustawami.

Prasa emigracyjna przewiduje, 
że propaganda „Gau Ausland“ 
prowadzić będzie w wielu kra­
jach do tragicznych dla mniejszo­
ści niemieckiej konfliktów.

* *
*

Radio monachijskie nadało pre­
lekcję na temat żądań kolonial­
nych Niemiec. Prelegent ujął ar­
gumenty na rzecz odzyskania ko­
lonii w formę bardzo ostrą, o- 
świadczając m. in.: „potrzebuje­
my naszych kolon i j, będziemy ich 
żądali i otrzymamy je z powro­
tem. W świecie musi utorować 
sobie drogę świadomość, że Niem­
cy potrzebują nieodzownie roz­
szerzenia swego obszaru, że zwrot 
kolonij przyczyni się do pokoju 
światowego, żądamy ziemi dla 
wyżywienia naszego narodu i o- 
siedlenia nadwyżki naszej ludno­
ści. Na przyszłość w sprawie ko­
lonij obowiązywać musi hasło: 
oddajcie naszą własność. Chcemy 
odzyskać nasze kolonie“..

osią. Jeden podróżny Warszawski, 
został ciężko ranny, kilka osób do­
znało lekkich obrażeń.

Według urzędowego komunikatu 
przyczyna wypadku miało być na­
ruszenie przepisów ruchu przez 
dyżurnego stacji Kraków, który po

nia wypadków kolejowych, któ­
rych właściwa przyczyna według 
zgodnej opinii fachowców leży 
przede wszystkim w przemęczeniu 
personelu kolejowego i rożnymi in­
nymi oszczędnościami, które się 
mszczą na kolejnictwie.

fm
Bezczelność naszych obszarników

Po całodziennej niezmordowanej 
pracy, kolumna ratownicza w ko­
palni „Paweł" w Chebziu przebiła 
zwalony onegdaj chodnik i znala­
zła leżące przy samej ścianie wę­
glowej zwłoki zabitego górnika 
Fr. Musioła. W ten sposób akcja 
ratownicza została zakończona. 
W katastrofie zginęło 2-ch górni­
ków, a trzeci górnik, Widawski, 
odniósł lekkie obrażenia. Ocalał 
on dzięki szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności, że ze złamanych fi­
larów i budulca utworzył się nad 
nim rodzaj schronu, z pod którego 
dawał on sygnały pracującym bez 
wytchnienia ratownikom. Kolumna 
ratownicza, usłyszawszy sygnały

Widawskiego, mogła na czas jesz­
cze zmienić mylnie początkowo 
obrany kierunek robót i przekonać 
się o miejscu, gdzie Widawski 
oczekiwał pomocy. Rannego u- 
mieszczono w szpitalu.

Z dna szybu kopalni „Wanda", 
gdzie przed tygodniem wydarzyła 
się katastrofa, usunięto już całą 
nagromadzoną tam wodę. Wydo­
byto również ostatniego z 3-ch 
zabitych górników, Bojdała.

Obecnie urząd górniczy prze­
prowadza dochodzenie celem u- 
stalenia, kto ponosi winę kata­
strofy.

W Borysławiu

Pożar kopalni nafty
W piątek o godz. 2-ej nad ra­

nem wybuchł pożar na kopalni 
nafty „Znicz“ w Borysławiu.. Spło­
nęła wieża wiertnicza, hala ma­
szyn i urządzenia wewnętrzne oraz 
zbiornik ropy, w którym znajdo­
wały się dwa wagony ropy. Przy­
czyna pożaru nieustalona. Szkody

wynoszą ok. 20.000 zł.
Kopalnia „Znicz“ produkowała 

miesięcznie 4 wagony ropy. Praw­
dopodobnie po odbudowie szybu 
odzyska on swą dawną produk­
cję, o ile rury wiertnicze nie zo­
stały zniszczone.

W prasie ludowej i wśród chło­
pów wzburzenie wywołało wystą. 
pienie organu obszarników „Ga 
zety Rolniczej“ w sprawie przy. 
działu kontyngentów buraczanych 
dla drobnych rolników.

Pismo to, występując przeciw 
zwiększaniu kontyngentów bura. 
czanych dla chłopów, napisało, że 
odbieranie kontyngentów folwar 
kom i przydzielanie ich chłopom 
jest zgodne z planami i instruk- 
cjami kominternu w Moskwie, któ. 
ry pragnie w ten sposób osłabić 
gospodarczo Polskę.

Uprawa buraków cukrowych 
była do niedawna niejako mono­
polem większej własności, co sta- 
nowiło nieustanne źródło niezado-

wolenia na wsi. Dopiero od 2 lal 
zmieniła się polityka buraczana i 
drobnym rolnikom przyznawane 
są kontyngenty buraczane. Należy 
dodać, że uprawa buraków cu­
krowych należy do najwięcej po­
płatnych i dochodowych działów 
produkcji rolnej.

W walce o utrzymanie tego 
przywileju dla większej własności 
sięgnięto do straszaka komuniz­
mu. Działacze wiejscy i pisma lu­
dowe nazywają haniebnymi te 
metody walki, które wszystko, co 
narusza interesy i przywileje, u- 
siłują podciągnąć pod miano ko- 
munizmu i przypisać chcą instruk­
cjom z Moskwy. (PRESS.).

Heil Hitler!
Alicja miemiecKa na Pomorzu

„Słowo Pomorskie“ poświęca 
artykuł wstępny siedemnastej rocz 
nicy objęcia wybrzeża morskiego 
przez Polskę, omawiając przy tej 
sposobności bilans plusów i minu­
sów w ciągu okresu, który minął 
od tego czasu.
DO MINUSÓW ZALICZYĆ TRZE­

BA PRZEDE WSZYSTKIM 0“ 
BRÓT, JAKI WZIĘŁA SPRAWA 
GDAŃSKA, W DUŻYM ZRESZTĄ 
STOPNIU Z NASZEJ WŁASNEJ 
WINY.

„Jest jeszcze cień drugi—stwier­
dza ..Słowo Pomorskie“. — To 
postępy niemczyzny na Pomorzu. 
AKCJA NIEMIECKA W NASZEJ 
DZIELNICY ROZBUDOWUJE NIE 
POSTRZEŻENIE, LECZ BARDZO 
KONSEKWENTNIE, POMOST NIE 
MIECKI MIĘDZY PRUSAMI 
WSCHODNIMI A POMERANIĄ. 
Szczególnie mocno zaznacza się

WZROST NIEMCZYZNY NA NI­
ZINIE NADWIŚLAŃSKIEJ, CIĄ­
GNĄCEJ SIĘ OD ŚWIĘCIA AŻ 
DO TOPOLNEJ I GRABOWA, 
GDZIE STALE OBSERWUJE SIĘ 
NABYWANIE GOSPODARSTW 
ROLNYCH PRZEZ NIEMCÓW. 
A nie należy zapominać, że w rę­
kach niemieckiej mniejszości, któ­
ra stanowi 10 proc. ludności Po­
morza, znajduje się 70 PROC. 
WIELKIEJ WŁASNOŚCI ZIEM­
SKIEJ i OKOŁO 40 PROC. MIEJ­
SKIEJ. Jeszcze gorzej wygląda 
sprawa spółdzielni mleczarskich i 
rolniczo - handlowych.

„Cyfry te dobitnie obrazują upo 
śledzenie gospodarcze, w jakim 
znajdują się Polacy na Pomorzu, 
i są wyrazem braku jakiejś prze­
myślanej i na realnych podstawach 
opartej akcji z naszej strony“.

Rewolucja w Hondurasie?
Agencja Reutera donosi z Ma­

nagua, że w Hondurasie rozpo- 
czai się ruch rewolucyjny. Dwaj 
generałowie Jose Benito Mendoza 
i Augusto Almendades oraz sze­
reg działaczy politycznych aresz­
towani zostali w Tegucigalpa po

nieudałej próbie opanowania lot­
niska. Na wybrzeżu Atlantyku 
generał rewolucyjny Jose Davila 
starł się z wojskami rządowymi. 
Po zaciekłej walce gen. Davila z 
resztkami rozbitych wojsk wyco 
fał się w góry.

Z okazji 15-ej rocznicy korona- 
cji Piusa 11-go, król włoski prze 
słał papieżowi depeszę z życze­
niami. Na depeszę tę papież Pius 
11-ty odpowiedział telegramem, 
który zaadresowany jest lo Wik­
tora Emanuela 3-go, króla Włoch 3-ci.

i cesarza Abisynii. Fakt ten wy. 
wołał wielką raaość wśród faszy­
stów, którzy w depeszy papieża 
widzą dowód uznania tytułu cesa­
rza abisyńskiego, jaki przyjął w 
maju ub. r. król Wiktor Emanuel

niż uwzględnić żądania robotników
„General Motors“ podaje, że w 

poniedziałek rano wraca do pra­
cy 135 tys. robotników. 25 tys. 
przystępuje do pracy w czwartek, 
kiedy już pracownie będą szły 
normalnie. Jak obliczają, straty 
firmy, spowodowane 42 dniami 
strajku, sięgają 160 milionów doi.
ZWYŻKA PŁAC ROBOTNICZYCH 
FABRYK „GENERAL MOTORS“

Umowa podpisana przez przed-

Pelida upiła się
i... napadła na więzienie

stawicieli związku robotników i 
przedstawicieli zakładów samocho 
dowych, przewiduje wzrost płac ro 
botników przeciętnie o 6 proc. 
Tym samym płace będą o 25 proc. 
wyższe od płac robotniczych, po­
bieranych przed kryzysem gospo­
darczym. Zwiększy to wydatki za­
kładów „General Motors“ o około 
25 miln. dolarów rocznie.

Wojska fedcialne w Meksyku 
aresztowały burmistrza, trzech 
radców miejskich i inspektora po­
licji z miasteczka Valtierilla, któ­
rzy w stanie nietrzeźwym udali się 
samochodem do Villacran, gdzie 
napadli na więzienie, usiłując u-

wolnić więźniów. Napastnicy za­
bili dwóch policjantów, a dwóch 
ciężko ranili. Wojsko musiało in­
terweniować, aby przeszkodzić 
wzburzonej ludności w zlynczo- 
waniu napastników.
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Budżet na plenum Seimu
Homeryekie boje o autorytet

Na porządku dziennym wczoraj 
szego posiedzenia Sejmu był roz­
patrywany budżet Prezydenta Rze 
czypospolitej oraz budżet Sejmu i 
Senatu.

Budżet Prezydenta Rzeczypos­
politej przyjęto bez dyskusji, na­
tomiast przy okazji budżetu par­
lamentu wypłynęła sprawa, będą­
ca bólem bólów obecnych Izb. Au­
torytet! Prestiż! — oto, co dole­
ga p.p. posłom.

P. Bogusz powiada, owszem, or 
dynacja wyborcza nie jest bez „a- 
le“, jak wszystkie dzieła ludzkie, 
które nie są doskonałe, ale prze­
cież nie można powiedzieć, by po­
słowie nie mieli kontaktu ze spo­
łeczeństwem (!), bo i w sejmikach 
zasiadają i do rad należą (czy do 
familijnych?)... Więc czemu to po­
waga ciał ustawodawczych nie na 
rasta?

P. Bogusz skarży się na prasę, 
źe pomniejsza wartość Izb. Nie 
chcemy bronić prasy, ale przecież 
społeczeństwo pierwsze ustosun­
kowało się do obecnych Izb zanim 
na świat przyszły, nie biorąc udzia 
łu w wyborach. Czy p.p. posłowie 
już zapomnieli jaką drogą weszli 
do Sejmu?

Ale nie tylko prasa i społeczeń­
stwo są sprawcami braku powagi

Izb. Także Rząd (!) ponoś! winę, 
powiada pos. Bogusz.

„Niestety, rządy popełniły sze 
reg błędów w tej dziedzinie. Od 
dekretu emerytalnego poprzez 
niefortunne podejście do rozpa­
trywania sprawy uboju rytual­
nego, poprzez dekret o Lasach 
Państwowych i niektóre przemó 
wienia panów ministrów snuje 
się nić błędów. Sprawy te zosta 
ły szczerze omówione w Sena­
cie i sądzę, że w przyszłości u- 
łożą się najpomyślniej“.
Dalej powiada p. Bogusz, że 

„my sami, jako członkowie parla­
mentu, musimy się przyczynić do 
wzrostu jego powagi“.

Jeżeli wierzyć rosyjskiemu przy­
słowiu, które powiada, że „nie mo 
żna skoczyć wyżej... głowy“, to 
dobre chęci p. Bogusza i jego ko­
legów są z góry skazane na niepo­
wodzenie.

P. Bogusz i jego koledzy mają 
jedno tylko wyjście: zmienić or­
dynację wyborczą, lecz to byłoby 
równoznaczne samobójstwu.

Również pos. Wagner nie jest 
zadowolony z pracy obecnego Sej 
mu. Niektórzy posłowie zgłaszają 
zbyt wiele wniosków, Inni znów 
wstrzymują się wogóle od zgła­
szania wniosków, z obawy, źe

ZGŁOSZENIA NA TARYFĘ BLOKOWA
są przyjmowane nada! przez biura Elektrowni Miejskiej 

w WARSZAWIE
Abonenci, którzy złożą deklarację przed 
25 LUTYM r. b. korzystać będą z tej 

taryfy już w MARCU.
Zgłoszenia późniejsze złożone po 25 b.m. 
będą uwzględnione dopiero w KWIETNIU

ZÄ ELEKTROWNI MIEJSKIEJ “SASS
specjalno broszurki ora* najszczegółowsze informacje w sprawie korzyści jakie

daje taryfa blokowa.

lin i lilii ii „W tan
Dramatyczny list pasterski biskupa Warmii

Agencja PRESS donosi z Gdań­
ska:

Walka z kościołem katolickim 
w trzeciej Rzeszy przybrała zno. 
\vu na sile. Zwiastunem nowych 
prześladowań stało się wystąpie­
nie hitlerowskiego czasopisma 
„Durchbruch“, które nadaje ton i 
kierunek walce z religią w Niem­
czech.

„Durchbruch“ twierdzi, że ży­
ciu niemieckiemu grozi niebezpie­
czeństwo ze strony polityki waty­
kańskiej, którą nazywa „czarną 
międzynarodówką“, po czym pi­
sze dosłownie:

„Całkowicie zdajemy sobie 
sprawę z wielkiej siły tego śmier­
telnego wroga wolności germań­
skiej. Nadużywał on zawsze swo- 
wej siły i ducha pobożności nie­
mieckiej, aby wzmacniać swoje 
stanowisko. Pod jego panowanie 
popadły w ostatnich czasach o- 
środki kierownicze kościoła prote. 
stanckiego“.

Jednocześnie z ukazaniem się 
powyższej napaści zawieszony zo­
stał organ kościoła ewangelickie.

go w Niemczech „Die reformierte 
Kirchen-Ztg.“.

Widać stąd, źe walka wyzna- 
niowa prowadzona jest przez hi. 
tlerowców zarówno z kościołem 
katolickim, jak i ewangelickim, 
przy czym niemieckie czynniki 
rządzące podejrzewają, że oba 
kościoły działają zgodnie w obro­
nie przed hitleryzmem.

Wśród ludności katolickiej w 
Niemczech i w Gdańsku wielkie 
wrażenie wywołał dramatyczny 
list pasterski biskupa diecezji 
warmińskiej, ks. Kallera. List ten 
odczytany został z ambon w ko­
ściołach całej Warmii. Biskup 
Kaller pisze, że reżim hitlerowski 
pracuje nad zagładą kościoła ka- 
tolickiego w Niemczech i nie usta- 
j’e w prześladowaniu kościoła, du­
chowieństwa i katolickiej ludno­
ści. Konkordat nie chroni zupełnie 
katolików niemieckich przed re­
presjami, a młodzieży katolickiej 
przed zatruwaniem jej duszy po­
gańskimi poglądami, wrogimi 
chrześciaństwu.

przepadną, a to byłoby tylko nie­
powodzeniem osobistym wniosko­
dawcy.

BUDŻET N. I. K.
Z kolei omówiono budżet Najw. 

Izby Kontroli, przy czym w dysku­
sji brał udział prezes N. I. K. gen. 
Krzemieński.

Po omówieniu budżetu Prezy­
dium Rady Ministrów wysłuchano 
bez dyskusji referatów budżetów 
M. S. Z. i M. S. Wojskowych.

Referent budżetu M. S. Wojsk, 
pos. Starzak podkreślił pokojo- 
wość polityki polskiej.

Przegląd prasy
DLACZEGO,—ACH, DLACZEGO?

Tak pyta „Goołec“, który uda­
je, że nie rozumie, dlaczego socja 
liści polscy wypowiadają się za 
rządowcami hiszpańskimi. Wszak 
to bolszewicy! I jezuicki „polityk“ 
w „Gońcu“ pisze —

— Poco mamy — słusznie rozu­
muje Moskioa— tracić ludzi i pie­
niądze, skoro najważniejszą część 
roboty zrobią za nas socjaliści, 
anarcho - syndykaliśti, trockiści, 
a nawet „ogólnoludzki“ demokra­
ty zm czy humanitaryzm?

Tak rozumuje Moskwa, a socja­
listyczne muchy bezwolnie idą na 
lep.

i Masa 
iksamikoMJiu$e

ANOIAHIKA
Centrola: Warszawa, Nowy.świaf 19. Oddziały 
w Warszawie, Wilnie i Krakowie Konto P K O 7192. 
Ciągnienie rozpoczyna się dnia 18 lutego. Zamó­
wienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztę.

ratii
Korespondent „Komsomolskiej 

Prawdy“ donosi z Nowosibirska, 
iż w kraju zachodnio-sybirskim 
nie przestrzegane są zasady we. 
wnętrznej demokracji (?) w orga­
nizacjach komsomolskich. Naczel­
ny komitet Komsomołu nie zwołu­
je konferencji i nie zdaje sprawo­
zdań ze swej działalności. Podob­
nie postępują komitety lokalne. 
W Kemerowskiej organizacji Kom­
somolców znajdowali się trockiści 
i wogóle organizacja ta uległa 
moralnej i politycznej deprawacji. 
Podobne fakty — pisze korespon-

dent — zdarzają się w nowosibir- 
skiej organizacji komsomolskiej.

Taka sama sytuacja jest w 
Dniepropietrowsku, gdzie sekre­
tarze rejonowych komitetów kom- 
somołów zmieniani są zbyt czę­
sto w drodze administracyjnej. 
Poza tym organizacje Komsomołu 
zatraciły zupełnie czujność partyj­
ną. Przed kilku dniami ujawnio­
no, źe członek biura komitetu re. 
jonowego był zamaskowanym 
trockistą. Gospodarka finansowa 
organizacji jest źle prowadzona, 
ułatwiając nadużycia.

Marsz. Tuthaczewski w niełasce?

Pracownicy kolejek
nie odstąpią od swych praw!
Imponująca akcja trwa

W dniu wczorajszym od rana 
toczyły się nafady w spraw;e 
strajku na kolejach dojazdowych 
w Warszawie.

Był to dalszy ciąg konferencji, 
rozpoczętej już w czwartek w Mi­
nisterium Opieki Społecznej u p. 
Naczelnika Wengierowa.

Chodziło o stworzenie takiej 
sytuacji, któraby doprowadziła do 
zakończenia strajku.

Pracownicy raz jeszcze po­
twierdzili swe, całkiem zresztą 
zrozumiałe i właściwe stanowisko.

Nie można nawet mówić o prze­
rwaniu strajku, skoro nad praco­
wnikami unosi się — niby miecz 
Damoklesa—redukcja, skoro wy­

mówienia indywidualne nie zo­
stały cofnięte.

Niech Towarzystwo — mówią 
pracownicy —cofnie wymówienia, 
a potem pomówimy o zawieszeniu 
strajku i podejmiemy rokowania o 
zawarcie o umowę zbiorową!

Przedstawiciele Dyrekcji nadal 
— w piątek, w godzinach wcze­
śniejszych zasłaniali się brakiem 
pełnomocnictw, na które oczeki­
wali.

*
Strajk jest nadal solidarny... 

Ruch na kolejkach jest całkowi, 
cie zahamowany.

Jest zdecydowana wola i wiara 
w zwycięstwo!

R y
Hanna zd z

S. gp.
Fodwi&sBelch

ska
łosia adwo&a&a

opatrzona św. Sakramentami po krótkich cierpieniach zasnęła 
w Bogu dnia 12 lutego 1937 roku, przeżywszy lat 37.

Nabożeństwo żałobne w kościele górnym Zbawiciela odbędzie się 
dn. 15 b. m., w poniedziałek, o godz. 11-ej rano. Wyprowadzenie 
zwłok zaraz po skończonym nabożeństwie samochodem na cmentarz 
Powązkowski do grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają krew­
nych, przyjaciół i znajomych pogrążeni w głębokim smutku

MĄŻ, OJCIEC, BRAT i RODZINA.

Na froncie akademickim
CODZIENNA KRONIKA

Wczoraj na Uniwersytecie J. P. 
w Warszawie pobito 6-ciu studen­
tów Żydów.

Jak długo jeszcze trwać będą 
takie stosunki^

Z WILNA
W Warszawie bawi rektor U. S. 

B. prof. Staniewicz. Przeprowadza

on rozmowy z Ministrem Wyznań 
Rei. i Ośw. Publ. w sprawie ostat­
nich zajść akademickich w Wilnie.

WYROKI NA STUDENTÓW 
Komisja dyscyplinarna, prowa­

dząca rozprawę uczestników blo­
kadę Uniwersytetu z Warszawy 
udzieliła nagany kilkunastu stu den 
tom,.

Wzrost terom w Palestynie

Marszałek Tuchaczewski od pe­
wnego czasu, a zwłaszcza od o- 
statniego procesu 17-tu nie uka­
zuje się publicznie. Nie był on o- 
becny ani na przyjęciu u Litwino­
wa, wydanym na cześć ministra 
łiolsti, ani też na raucie w hotelu

„Metropol“, wydanym przez min. 
Holsti.

Według pogłosek marszałek 
Tuchaczewski jest jakoby w nie- 
łasce. Koła urzędowe pogłoskom 
tym zaprzeczają, oświadczając, iż
przebywa on na urlopie w Soczi

Ostatnie wiadomości donoszą o 
wzroście teroru w Palestynie. 
Równocześnie z tym daje się od­
czuwać wzmożone zaniepokoje­
nie opinii publicznej, wywołane 
wiadomościami o bliskim ustąpie­
niu obecnego wysokiego komisa­
rza angielskiego i zastąpieniu go 
przez gen. DilPa, co oznaczać by 
miało zmianę orientacji angiel­
skiej w sprawie Palestyny i chęć 
szukania nowych dróg wyjścia z 
wytworzonej tam sytuacji. Mówi 
sie głośno, źe Arabowie palestyń-

scy przygotowują, się 
powstania.

do nowego

O&nian es.ę temperatury
Przewidywdany przebieg pogody 

dm. 13 lutego b. r.: w dalszym ciągu 
stopniowe obniżanie się temperatury . u
przy pogodzie naogół chmurnej, mgli swój „Kurier . 
stej i drobnych opadach śnieżnych.

Bez kiwnięcia w stronę Moskwy 
ani rusz. „Trick“ znany.

Odpowiemy „Gońcowi“ krótko: 
popieramy rządowców 1) dlatego, 
że to są nie bolszewicy, lecz wy­
raziciele całej demokratycznej Hi­
szpanii; 2) dlatego, źe zwycięstwo 
Franca (z hitlerowcami) byłoby 
szkodliwe dla Polski, bo flankuje 
naszą sojuszniczkę Francję od Za 
chodu.

Jasne? Ale „Gońcowi“ chodzi 
poprostu o dyskredytowanie PPS.

NASI „TOTALIŚCI“.
„Zaczyn“, pretensjonalne pisem 

ko nie płk. Koca, lecz pono paru 
osób z otoczenia, przyznaje się, w 
odpowiedzi na nasze przypuszczę 
nia, że jest zwolennikiem STOP­
NIOWEJ TOTALIZACJI Polski — 

Gdy te słowa tow. K. Cz. napi­
sał, miał już w „Zaczynie“ odpo­
wiedź w artykule: „Czy nas stać 
na liberalizm?“, a teraz otrzyma 
taką: Odrazu — nie! Ale tak stop­
niowo... ewolucyjnieprzydałoby 
się z powodów niezmiernie dla 
państwa ważnych i pilnych.
„Dla państwa“. Wszystko niby 

dla państwa. A może nie dla pań­
stwa, lecz dla grupy politycznej? 
Ale jak „totalizować“ bez społe­
czeństwa? Chociażby „stopnio­
wo“?

W każdym razie trzeba uważać 
na te „stopniowe“ wysiłki.

KSIĄŻKA SZEBY.
Dużo się mówi o książce p. Sze 

by, czeskiego posła w Bukaresz­
cie — skierowanej przeciw Polsce 
i Rumunii. Najgorzej, źe przedmo­
wę napisał p. min. Krofta.

Książki nie mamy, twierdzeń 
krytyków Skontrolować nie mo­
żemy. Nie mamy jednak żadnego 
powodu nie wierzyć, że książka 
jest istotnie antypolska. To, co z 
niej pisma podają, jest oburzają­
ce.

Ale stosunki między dwoma kra 
jami nie mogą zależeć od jednej 
książki, która zresztą już w Pra­
dze wywołała wrogą interpelację 
senatorów.

A pozatem widać, jak niektórzy 
korzystają z ruchu przy książce, 
by czemprędzej piec własną pie­
czeń polityczną. Np. „ABC.“ poś­
piesznie pisze —

W Czechach, zresztą nde od dziś, 
silne są wpływy protestan cko-ro o l- 
nomularslde. Dziś rządzą one nie­
mal niepodzielnie państwem cze­
chosłowackim, Z drugiej strony sil­
ne są w dzisiejszej Czechosłowacji 
wpływy bolszewickiej Rosji, wpły­
wy, które w pewnym sensie mogą 
nawiązywać do przedwojennego ru- 
sofilizmu czeskiego.

A inni, korzystając z tłoku, chytrze 
wyciągają wnioski prohitlerow- 
skie.

W każdym razie dobrze by by­
ło, by Czechosłowacja przemówi­
ła wyraźnie w tej sprawie — np. 
w odpowiedzi na senacką interpe­
lację.
METAMORFOZY. DAWNIEJ A 

DZIŚ.
Jeszcze niedawno „Kur. Poran­

ny“ stał na stanowisku postępo­
wym w sprawach kulturalnych i 
socjalnych; nawet w kwestii ustro­
jowej wypowiedział się za demo­
kracją.

Ale dziś nowe rządy w „Kurie­
rze“. Urzędowanie objął p. Skiw- 
ski. Zaczynają się jakieś inne in­
tonacje. P. Skiwski bardzo np. 
chwali „dynamizm“ nacjonalistów 
z „ABC“ i imperialistów z „Buntu 
Młodych”, niedawno tak ostro kry 
tykowanego w „Kurierze“.

Nie ma obawy o to, aby „ABC“ 
wywołało zbrojną wyprawę Polski 
na Prusy Wschodnie, albo „Bunt 
Młodych“ aneksję Ukrainy. Ale 
sam fakt, że w środowisku takim, 
jak polskie, którego min imał izm, 
brak ambicyj twórczych, często i 
przysłaniany pięknymi hasłami, 
jest najgłębszą wadą, trzeba na te 
wybryki papierowej krwiożerczoś- 
ci patrzeć raczej jako na symp- 
tomaty wzrostu energii, budzenia 
się mocnych ambicyj, czyli na 
8ymptomaty z istoty swojej dodat­
nie.
„Dodatnie“. Zobaczymy, jakiem! 

drogami poprowadzi p. Skiwski

Pokwitowania
Do dyspozycji Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych, w myśl 

wezwania z dn. 14.VIII 1936 r. 
Od Ob. K, z Warszawy zł. 20,

Co do nas, pozostajemy obiek­
tywni. Gdy p. Kwiatkowski wygła­
sza mowy rozsądne, jak w dniu 
4 lutego, gotowiśmy go bardzo go­
rąco chwalić. Gdy dywaguje, mu­
simy go krytykować. A jeśli będzie 
hołdował zasadzie: raz na prawo, 
raz na lewo — przestaniemy go 
brać na serio. Sądzimy, że nie my 
jedni.
Ale już na drugi dzień ukazuje 

się art. samego Cata p. t „Ubole­
wanie“, w którym Cat. oświadcza, 
źe art. p. Ing. ukazał się tylko 
skutkiem jego, Cata, nieobecności.

Jakkolwiek zajmujemy stanowis­
ko zdecydowanie negatywne wobec 
polityki, zamiarów i planów min. 
Eugeniusza Kwiatkowskiego, jed­
nak nie ze wszystkimi, ustępami 
tego artykułu możemy się zgodzić. 
Nigdy byśmy pod adresem tego 
polityka i ministra nie użyli zwro­
tów i określeń, które tam znalazły 
miejsce.
Krótko mówiąc, przeprosiny.

„GROMADA“.
Ukazał się już Nr. 2-gi naszego 

miesięcznika młodszej młodzieży 
„Gromada“. Numer ma — jak po­
przedni format rozszerzony; dużo 
fotografij. Wśród urozmaiconych 
artykułów i korespondencyj — ca­
ła komedyjka „Cudowny aparat“.

K. Cs.

Tow. Al. Gawroński
Tow. A. Gawroński z Otwocka, 

którego zwłoki wczoraj pochowa­
no, dzielny i ideowy towarzysz, 
zasłużył się między innymi akcją 
pomocniczą przy zabójstwie gen. 
A. Markgrafskiego w Otwocku. 
2 sierpnia 1906 r. Dał nocleg w iz­
bie bojówce i pomógł jej w wy­
wiadzie. Aresztowany w końcu 
sierpnia tegoż roku, przesiedział 
w forcie Aleksieja kilka miesięcy.

W więzieniu zachowywał się, 
jak przystoi socjaliście, podtrzy­
mując ducha wśród licznych are­
sztowanych wówczas w Otwocku 
ludzi. Sprawa była poważna i za­
łamanie się choćby jednego czło­
wieka mogło wywołać katastrofę.

Tow. A. Gawroński, jak wielu 
zasłużonych dla sprawy niepodle­
głości i socjalizmu towarzyszy, 
znajdował się w ostatnich latach w 
bardzo ciężkich warunkach mate­
rialnych.

Z zawodu był malarzem poko­
jowym.

Cześć Jego pamięci!
J. Krz.

Tow. Michał Buch: rd

CAT, A MIN. KWIATKOWSKI.
W wileńskim „Słowie“ dzieją 

się cuda. 10 lutego umieszcza art. 
p. Ing., ostro krytykujący plany 
min. Kwiatkowskiego. Artykuł koń
“X się tak —

p$. „Wołodyjowski
członek Stowarzyszenia b. Więź­
niów Politycznych, były członek 
PPS, długoletni sekretarz Związ­
ku krawieckiego „Igła“, zmarł dn, 
11 lutego b. r. w Warszawie.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie 
się dziś o godz. 12 w południe z 
kaplicy szpitala Przemienienia Pań 
skiego na Pradze na cmentarz Bru- 
ci now ski.

W zmarłym tracimy zacnego 9 
zasłużonego towarzysza. ;

Cześć Jego pamięci! 1
Zarząd Stów. b. Więźniów POL

MOWĘ FOHOPIAITYCZHE 
ODBIORNIKI

TELEFUNKEN
na długoterm. spłaty sprzedaje 

„R A D I O - G L O B“

BIELAŃSKA 21
w podwórzu tel. 11-99-20.

DEHOHSTRACJK 
NA MIEJSCO 1 
U P.P. KLIJENTóW

Przyjmujemy Pożyczki Państwową»

Z on Hanny Rudz ńskUj
Wczoraj w nocy zmarła nagle 

Hanna Rudzińska, żona tow. Mie­
czysława Rudzińskiego.

Dotkniętemu ciężką stratą tow. 
Rudzińskiemu składamy tą drogą 
wyrazy współczucia.

Zmarła była córką S. Podwiń- 
skiego, działacza PPS z okresu 
założenia partii.

h



Str. 5

Światła i cienie
Program inwestycyj rządowych

Zgodnie z zapowiedzią, posła, 
ramy się w krótkich słowach scha­
rakteryzować plan inwestycyjny, 
zarysowany w przemówieniu p. 
wicepremiera i ministrów resorto­
wych«.

Przede wszystkim—nie zaprze­
czamy, że p. wicepremier pierw, 
szy bodaj raz wystąpił u nas z 
konkretnym projektem jednolitego 
planu odbudowy kraju... Uzasad- 
nił gospodarczo konieczność wie­
loletniej planowości, wskazując 
na to, że poprzednio inwestycje 
bywały często* nieracjonalne go­
spodarczo, powodowały wzrost 
zadłużenia Państwa, nie wywołu- 
jąc jednocześnie rozrostu prężno- 
ści gospodarstwa społecznego, 
Wskazał na konieczność syntezy 
wysiłków odbudowy kraju.

Również wysunięte trzy postu­
laty zasadnicze: obronność, uprze. 
mysłowienie, przebudowa struktu. 
ry gospodarczej nie budzą za- 
strzeżeń... Nie budzi, zwłaszcza, 
wysunięcie hasła obrona przede 
wszystkim! *).

P. wicepremier pierwszy raz od 
czasu budowy Gdyni rzucił wielkie 
hasło: „rozbudowy centralnego 
rejonu przemysłowego“ — pomo­
stu między Wschodem a Zacho­
dem kraju...
JEDEN CZY DWA PROBIERZE.

Nie wolno nam jednak zamy 
kać oczu na słabe strony tego 
programu „nie kawałka Polski, 
ale Polski całej“. Przede wszyst­
kim, czyż mamy w istocie przed 
sobą program... Raczej jego za­
rys, szkic, wskazania ogólne, po. 
zycje na rok najbliższy — zło­
śliwie zapytuje „Czas“, dla­
czego uzasadnienie planu znala­
zło się dopiero w przemówieniach 
ministrów. „Jaki był cel tego u- 
przywilejowania słowa ze szkodą 
dla pisma?“ „Czas“ wysuwa, nie 
podtrzymując go jednak, zapyta­
nie: „Czyżby obawa, wiązania się 
zbyt stanowczo w myśl przysło­
wia, U verba volant scripta ma- 
«ent?“ (Co napisane — to jui po. 
Zostanie)«. A może niechęć przed 
dyskusją w prasie, obawa przed 
Wysunięciem zbyt wielu żądań i 
postulatów«.

Jeśli tak, to odpowiedzią na 
owe żądania i postulaty winien 
być sam plan.

Bezsprzecznie — ani rusz bez 
planu „dozbrojenia“ gospodar­
czego Polski 1 Ale plan ten musi 
być zarazem planem zatrudnienia! 
Planem uruchomienia na rynku 
dużej zdolności nabywczej —pod­
niety do dalszej działalności go. 
spodarczej, który to wpływ iść 
musi równolegle z wpływem inwe- 
stycyj... Nawet w obecnym Sejmie 
znalazł się głos, że w planie prze. 
budowy gospodarczej nie sposób 
oddzielić momentów społecznych 
od gospodarczych.

„Uzbrojenie gospodarcze kra­
ju“ — oczywiście. Ale zarazem 
zwalczenie bezrobocia 1

Przyznajmy — przy tym, że 
dwutorowość „polityki zatrudnię- 
nia“: przez Fundusz Pracy i przez 
plany inwestycyjne nie jest wska­
zana **). Skoro plan inwestycyjny 
winien być również planem zatru­
dnienia, planem walki z bezrobo­
ciem, należałoby pomyśleć o je 
dnym ośrodku dyspozycji pań­
stwowej, czy to będzie się nazy­
wało Ministerium Robót Publicz­
nych, czy Urząd Odbudowy Go­
spodarczej... Natomiast akcja za- 
sitkowa nie powinna być łączona 
z akcją zatrudnienia. Jeśli mowa 
o odbudowie gospodarczej kraju, 
to trzeba ludzi zatrudnić nie „na 
odrobku“, nie za zasiłek, lecz za 
płacę...

ROZMIARY PLANU.
Efekt w sensie zatrudnienia łą­

czy się bezsprzecznie z sumą zmo-

*) Charakterystyczne jednak, że 
nawet w obecnym Sejmie znalazł się 
poseł (p. Kamiński), który wskazał, 
że w planie inwestycyjnym nie zosta­
ło należycie uwzględniono zabezpie­
czenie przed sparaliżowaniem żyda 
gospodarczego przez atak od Zachodu.

*") Jest ona raczej teoretyczna, 
skoro w praktyce wydatki „produkty­
wnie“ Funduszu Pracy wliczone są 
<ło planu. Niemniej mamy tu dwuto­
rowość zasad: gospodarczej czy spo- 
bero«*,

biczowanych środków, przezna. 
czanych na inwestycje środków. 
W zeszłym roku udało się zatru. 
dnić do 150.000 ludzi. A w obec­
nym roku, ilu?

W r. ub. plan inwestycyj wyno­
sił z kredytami Funduszu Pracy 
około 285 milionów, nie licząc 
sum budżetowych, śląskich 1 t. p...

W r. 1937 inwestycje z fundu­
szów państwowych wynieść mają 
264 miliony zł.

Ale przecież mowa — poza tym 
„małym“ planem o „planie wiel­
kim“ — wynoszącym na r. b. 800 
milionów zł. Otóż plan ten powsta 
je przez dołączenie do wspom­
nianej sumy: 22 milionów zł. na 
rozbudowę kolei Śląsk—Gdynia, 
100 milionów na F. O. N. z po­
życzki francuskiej, 100 milionów 
na F. O. N. ze środków własnych: 
razem 222 miliony, co wraz z su­
mą 264 miliony zł. czyni 486 mi. 
lionów. Do tego dolicza się po­
nadto wydatki budżetowe na in­
westycje (175 milionów), spłatę 
zagranicznych należności zamro­
żonych w maszynach i urządze­
niach (85 milionów zł.), nowe za- 
dłużenia (50—60 milionów). Tak 
powstaje owe 800 milionów.

Jeśli mowa atoli o planie inwe­
stycyj pozabudżetowych z fundu­
szów państwowych — mówić trze­
ba tylko o owych 264 milionach 
zł., z zaliczonym jat Funduszem 
Pracy...

INWESTYCJE DROGOWE.
Zważmy przy tym, że w pla­

nach (czy raczej ich zarysach), 
przedstawionych przez pp. mini­
strów, mamy również wydatki re­
nowacyjne, ściśle „resortowe“, np. 
wydatki na nowy tabor P. K. P... 
Poza tym jednak plany te są nad 
wyraz skromne...

Inwestycje kolejowe (wraz z re­
nowacją taboru 1) wyniosą 56 mi­
lionów (w tym budowa nowych 
tinij tylko 8,490 tys. zł., przebu­
dowa węzła warszawskiego — 
15,100 tys. zł.). Są to sumy nie- 
wielkie, mniejsze, niż w r. ub. Nie 
lepiej przedstawia się sprawa 
drogowa. 50 milionów zł. (wraz 
z kosztami konserwacji dróg) — 
to suma nieproporcjonalnie mała 
w stosunku do potrzeb kraju... 
Jest to mniej, niż w r. ub, (75 mi­
lionów zł.), nie mówiąc już o ro­
ku 1935, najlepszym w ostatnich 
latach pod względem drogowym 
(112 milionów). Dróg państwo, 
wych nowych będzie zaledwie 120 
km. (157 km. w 1936), dróg pań­
stwowych o ulepszonej nawierzch. 
ni — 243 km. (291 km.).

Jeśli chodzi o mosty, w r. 1936 
zbudowano lub przebudowano 
195 metrów bieżących mostów sta. 
Iowych, 1,331 m. b. żelbetonowych 
oraz 2,943 m. bież. mostów drew. 
nianych, razem — 4,469 (na dro. 
gach państwowych), w r. 1935 — 
6.122 m.

Na r. 1937 planuje się 260 m. b. 
mostów stałych i 1,800 — drew 
nianych.

Przewidziane są prócz tego pe. 
wne subsydia dla budowy dróg 
samorządowych.

Rozpisaliśmy się nieco więcej 
na ten temat, gdyż wspomniane 
wydatki drogowe łącznie ze skro­
mnymi sumami na drogi wodne 
(15 milionów) stanowią 46% wy­
datku inwestycyjnego (121 milio­
nów zł.) i dotyczą podstawowych 
problemów transportu i komuni­
kacji — niezbędnych warunków 
uprzemysłowienia.

Jeśli doliczyć wydatki na ciek 
tryfikację i gazyfikację — otrzy­
mamy razem 156.800.000 — na 
cele, związane z warunkami roz­
woju gospodarczego. Nie jest to 
suma imponująca, inwestycje rol­
nicze wypadły dość mizernie...

**
Wśród środków finansowych — 

na czoło wysuwa się t. zw. rynek 
sztywny, t. j. instytucje publiczne, 
dysponujące zarówno oszczędno­
ściami dobrowolnymi, jak przy- 
musowymi (ubezpieczenia społecz­
nego). Państwo ma uzyskać na 
cele inwestycyjne 150 milionów z 
tego źródła, gdy przyrost kapita. 
łów na tym rynku w r. 1935 wy 
niósł 213 milionów. Inne źródła — 
to bilety bankowe i kredyt krót­
ko. I średnio-terminowy, wpływy

Funduszu Pracy, środki B. G. K. 
(planem objęta jest pomoc dla ru. 
chu budowlanego)...

Ta dominująca, a w każdym 
razie ważna rola rynku sztywne, 
go budzi poważne zastrzeżenia. 
Pod względem „drenowania“ tego 
rynku nie wiele się u nas zmienia.

V
Widzimy więc, że plan tegoro. 

czny „inwestycyj z funduszów 
państwowych“ nie przedstawia się 
pokaźniej, niż zeszłoroczny, a — 
uwzględniając wzrost cen nie­
zbędnych surowców i materiałów 
— otrzymamy widoki zatrudnie­
nia jeszcze mniej pomyślne.

Pod względem planowości dys- 
pozycyj jesteśmy dalecy od idea­
łu.

Pod względem finansowania nie 
sięgnęliśmy zbyt daleko ,jak gdy. 
by zbiorowe doświadczenie tyłu 
krajów i biednych i bogatych, w

kapitał 1 surowce I Uprzemysło­
wionych i „na dorobku“ nie do­
wodziło, jaki efekt dać może celo- 
wa i śmiała organizacja kredytu...

My nie możemy „śpieszyć po­
woli“. Musimy wziąć szybkie tern- 
po.

(W.)

SICffiUW Mm
Kup toś toe t-szej klaty 33 e) Loterii Klasowej 
w znanej. Po niezmiennie szczęśliwej kolekturze 
.NADZIEJA*. Warszawa. Marszałkowska H7J 
gdzte znajdziesz trzynastki w najróżniejszych; 
konbłrraejacH Spiesz eńęc po szczęśliwy tosf

Rozmowa z tow. Longuet
Tow. Jan Longuet o faszyźmie, o Rządzie Bluma, o P. P. 5.

Kraków, 9 tutego.

W przejeździć do Pragi, tow. 
Longuet zatrzymał się przez jeden 
dzień w Krakowie, pragnąc zwie­
dzić zabytki miasta. Zgodnie z ży­
czeniem tow. Longueta oprowadza 
łem go po Krakowie, prowadząc

Po Kongresie
Trzy głosy

Przepraszamy czytelników, ale 
musimy raz jeszcze omówić echa 
pokongresowe. Przed nami trzy 
głosy trzech tygodników — głosy, 
zasługujące na omówienie.

Pierwszy— to ludowcowy „Zie­
lony Sztandar“. Pisze o Kongresie 
z sympatią i zrozumieniem:

Tak Kongres Stronnictwa Lądo­
wego, jak i Kongres PPS, dowio­
dły, że system sanacyjny nie po­
trafił ani złamać, ani rozłożyć 
stronnictw opozycyjnych. Stały się 
one jeszcze silniejsze i jeszcze bar­
dziej wewnętrznie zwarte.
Po wysłuchaniu tego mądrego 

głosu, bierzemy do ręki „morso­
wą“ „Odnowę“. Artykuł wstępny— 
pełen niezadowolenia i utyskiwań. 
„Odnowa“ nie jest pewna — cze­
go? — Oto czy aby PPS jest do­
statecznie demokratyczna?! I „Od­
nowa“ chętnie gotowa jest nam u- 
dzSetić swych cennych korepety- 
cyj.

Ale gdy Kongres PPS głosi h a­
sła wolności i demokracji, to musi­
my powiedzieć, że zanim opinia pu­
bliczna uwierzy w szczerość tych 
haseł, socialism polski musi w prak 
tyce wykazać, że sam ze sobą zro­
bił porachunek ze starych grze­
chów, że się prawdziwej demokra­
cji nauczył.
„Że się nauczył“. Trzeba się wy­

spowiadać przy konfesjonale „Od­
nowy“, otrzymać rozgrzeszenie i 
wysłuchać „nauk“ na przyszłość. 
„Pięść czy wolność?“ — zapytuje 
„Odnowa“.

Pretensjonalne i niemądre słowa. 
„Odnowa“ widocznie się czuje— 
skąd?!—najwyższym sędzią wszy­
stkich demokratów w Polsce.

Głos trzeci (niestety, trochę po- 
konfiskowany)—to głos młodych sa 
nacyjnych konserwatystów, „Buntu 
Młodych“. Czytelnik wie, że nie 
mamy politycznej sympatii do tej 
grupy, marzącej o wyprawach na 
wschód. Ale pismo to żywe. I o 
dziwo! Słyszymy roztropne sło­
wa, że bez społeczeństwa rządzić 
dziś nie podobna. Stare metody: 
rozbijanie stronnictw ludowych i 
niszczenie przewódców — nie da­
dzą dobrego wyniku:

W pewnym okreidc stosowała sa­
nacja popularne metody rozbija­
nia. Robiło się taką czy inną dy­
wersję: facet z tych czy innych
względów, mniej czy więcej ideo­
wych (!), „przechodził do nas“. 
Udawało się raz, udawało się dru­
gi raz. Czy to jednak jest w tej 
ehuńli możliwe f Może przy nie­
współmiernym użyciu energii i pie­
niędzy, dałoby się to osiągnąć. W 
każdym razie nie jest to jednak 
bardzo pouczające, jeśli idzie o cno­
ty obyvjatela. To chyba nie może 
ulegać dyskusji.
Jak widać, ludzie się czegoś 

nauczyli. „Bunt“ chciałby wciągnąć 
do współpracy stronnictwa ludo­
we, ale wyobraża to sobie trochę 
naiwnie—że stronnictwa się wcią­
gnie, ale politykę zagraniczną u- 
chowa się — koniecznie — obec­
ną!! W każdym razie głos zasta­
nawiający.

Takie są te trzy glosy. Wszyst­
kie trzy są interesujące — pod pe­
wnymi względami. Oczywiście naj 
poważniejszy (bez porównania), 
najsilniejszy jest głos ludowców.

Klerykalizm a Sotjalim
Niefortunne wystąpienie „Czasu“

W „Wiad. Literackich“ tow. ]. 
N. Miller poruszył był sprawę 
współpracy socjalistów ze sferami 
t. zw. katolickimi. Nie pamiętamy 
już, czy zwracał się do jakiegoś 
specjalnego kierunku w katolicy z. 
mie, czy wogóle.

W każdym razie w odpowiedzi 
zabrał głos aż we wstępnym arty­
kule p. Karol Górski z Poznania 
w „Czasieu. Czy „Czas", or­
gan ziemiańskiej konserwy, po­
czuwa się do prawa przemawia­
nia w imieniu OGÓŁU katolików? 
Mniejsza. Grunt, że odpowiedź 
jest niefortunna.

P. K. Górski odpowiada na ideę 
współdziałania negatywnie, przy 
tym dość opryskliwie.

— Po pierwsze, powiada, MA­
TERIALIZM zbankrutował. Sami 
Żydzi (Einstein, Bergson, Freud) 
podkopują podstawy materializ­
mu.

— Po drugie, powiada, /. N. 
Miller próżno wzywa do równości, 
bo (dosłownie) „dla kościoła spra­
wiedliwość polega NIE NA RÓW­
NOŚCI, LECZ NA PROPOR­
CJI (!).

— Po trzecie, walka klas.
— Po czwarte, powiadaf POL­

SKA (II).

— Po piąte, wreszcie, „musicie 
się wyprzeć MOSKWY“.

A po spełnieniu tych warunków 
owszem, możemy pogadać.

Tyle „Czas“. Bardzo charakte­
rystyczna, aczkolwiek niefortunna 
odpowiedź.

Materializm, jak wiadomo, wca­
le nie jest w socjalizmie doktrynę 
ani obowiązującą ani panującą 
(obok niego istnieje neokanlyzm, 
pozytyvAzm i t. d.). Co się tyczy 
„Moskwy“ „Czas“ aż nadto do­
brze wie, że z komunizmem nie 
współpracujemy. Co do „Polski“ 
— trudno powstrzymać się od 
zgryźliwej uwagi, że polski socja. 
lizm wakzył o Polskę już wtedy, 
gdy „czasownicy“ „przy Tobie 
(cesarzu austriackim) stali i stać 
chcieli“.

A więc — pozostaje chyba owa 
„proporcja“ i „walka klas“. Ro­
zumiemy, że organ katolicko-zie- 
miański tej walki nie lubi i woli 
odpowiednią dla siebie „propor­
cję“. Ale np. szczerze chrześcijań­
ski filozof Bierdiajew w swym 
„Przeznaczeniu Człowieka“ lojal­
nie przyznaje, że kler zapomniał 
o ZIEMSKIEJ sprawiedliwości.

A poza tym śmiesznie przema-

przy tym ożywione rozmowy na ak 
tualne tematy. Zwiedzając Wawel 
byliśmy przypadkowymi świadka­
mi dyskusji politycznej przewod­
ników po salach zamkowych, oma 
wiających wydarzenia rosyjskie 
według szkoły ks. Trzeciaka. Tow. 
Longuet, interesujący się nader ży­
wo nastrojami w kraju poprosił o 
przetłumaczenie prowadzonej roz­
mowy.

— A tak — powiada t. Longuet
— Polska to ciekawy kraj, o wy­
bitnych tradycjach wolnościowych, 
zapalająca kiedyś ogniem wolności 
wszystkie ludy europejskie, dostar 
czająca uciśnionym narodom ideo­
wych bohaterów i wodzów walk 
wolnościowych, dziś zaś związana 
przymierzem z faszystowskimi 
Niemcami, naśladuje na uniwersy 
tetach wzory narodowo - socjali­
styczne. Są to smutne objawy, nie­
stety do dnia dzisiejszego powta­
rzające się na wyższych uczelniach, 
które kiedyś, nie tak dawno jeszcze 
były przecież twierdzą myśli wol­
nościowej i postępowej.

Starałem się wytłumaczyć tow. 
Longuet, iż przecież są to wydarzę 
nia, nieodzwierciachające siły spo­
łecznej w kraju.

— Słusznie,—powiada tow. Lon 
guet, — bo przecież wkońcu uni­
wersytety nie są odbiciem opinii 1 
właściwych sił w społeczeństwie, 
a raczej są wyrazem słabości 
władz uniwersyteckich, przypusz­
czam iż nieco energiczniejsze wy­
stąpienie władz uniwersyteckich 
znakomicie by uspokoiło bohate­
rów, napadających grupowo na 
bezbronne kobiety, czy pojedyn­
czych studentów. Bo u nas we 
Francji na uniwersytetach mamy 
dość silne organizacje młodzież) 
rojalistycznej, a na niektórych wy 
działach posiadają oni nawet wię 
kszość np. na wydziale prawa urn 
wersytetu paryskiego. Jednakże 
nie mają oni odwagi zdobyć się na 
większą demonstrację, zdając so­
bie sprawę, że zarówno władze u- 
niwersyteckie, jak i społeczeństwo 
dałoby im należytą odprawę. To­
lerowanie gwałtów i wybryków ża 
kowskich może mieć miejsce chy­
ba w wypadku „cichej“ sympatii. 
Młodzież uniwersytecka bowiem 
doskonale wyczuwa nastroje 
zwierzchników j jeśli jest tylko pe 
w na zupełnej pobłażliwości, wtedy
— hula. Wypadki polskie tłumaczę 
sobie jedynie tą właśnie pobłażli­
wością“.

Zgodnie jednakże stwierdzamy, 
że to przecież nie najważniejszy 
problem społeczny, skoro nie od­
powiada siłom i nastrojom społe­
czeństwa, a tylko pewnej grupy. 
Przechodzę więc do stosunków 
francuskich.

— Słyszałem, że w partii socja. 
listycznej zanosiło się na poważne 
rozdżwięki w związku z wojną 
domową w Hiszpanii.

— Coś w tym prawdy—tłumaczy 
mi tow. Longuet — mieliśmy kilku 
towarzyszy, którzy bardzo żywo 
reagowali na wydarzenia hiszpań­
skie, domagając się od nas a w 
szczególności od tow. Bluma na­
tychmiastowej interwencji w Hisz­
panii. W szczególności tow. Żyrom 
ski, wybitny działacz i deputowa­
ny, obstawał za jawnym poparciem 
wojsk rządowych. Przekonaliśmy

wiać z ziemiańskich szpalt w 
imieniu katolików. Czy to mało 
jest katolików w socjalizmie? Le­
piej już w imieniu klerykalizmu — 
a i to może specjalnego odcienia.

Niefortunna odpowiedź.
Cz.

jednak naszych przyjaciół, że ta 
drogą wywołamy wojnę europejską 
i fakta same zdołały naszych towa 
rzyszy dostatecznie przekonać, tak, 
że w dniu dzisiejszym w tej spra­
wie istnieje wśród nas jednomyśl­
ność. Jeśli chodzi o wydarzenia w 
Hiszpanii, to dwa fakta bezsporne, 
uczyniły na nas jako socjalistach 
francuskich najsilniejsze wrażenie: 
— bombardowanie i niszczenie 
miast, niespotykane w wojnie świa 
tow ej, a następnie systematyczne 
tracenie pojmanych jeńców przez 
wojska zbuntowanego gen. Franka. 
To są fakty bezsporne. Wielu Frań 
cuzów i Belgów po dzień dzisiej­
szy walczy jeszcze w oddziałach 
wojsk republikańskich. Jesteśmy 
we Francji zdania, że raczej zwy­
ciężą wojska rządowe, walczące o 
wolność i niepodległość swej ojczy 
zny“.

— Czy niebezpieczeństwo fa­
szyzmu zagraża Francji?

„W tej chwili nie ma niebezpie­
czeństwa faszyzmu, aczkolwiek dro 
bnomieszczanstwo u nas jest dość 
silne. Gabinet tow. Bluma osiągnął 
w ostatnich czasach kilka sukce­
sów zarówno^ na terenie parlamen­
tarnym, jak i w polityce wewnętm 
nej w kraju. Można stwierdzić 
śmiało, ii jest to najbardziej po­
pularny gabinet w latach powojen­
nych. Ostatnio nastąpiła znaczna 
poprawa stosunków gospodar­
czych, nasze związki zawodowe 
pięciokrotnie powiększyły ilość 
członków i znacznie przewyższają 
swą liczebnością przetinitlerowskie 
niemieckie klasowe związki zawo­
dowe, aczkolwiek Niemcy są bar­
dziej przemysłowe i posiadają zna 
cznie większy odsetek ludności ro­
botniczej. Socjalistyczna partja w 
okresie rządów tow. Bluma znacz­
nie wzmocniła swoje stanowisko, i 
w tej chwili nie uwidoczniła się si­
ła, która by zdolną była podważyć 
potęgę naszą, tym bardziej że ko­
muniści na skutek ostatniego pro­
cesu moskiewskiego tracą na sile 
moralnej, i całkowicie podporząd­
kowali się naszej taktyce i polity­
ce, faszyści zaś nie są żadną atrak 
cją. U nas raczej mogłoby zajść nie 
bezpieczeństwo jakiegoś nowocze­
snego bonapartyzmu, aniżeli fa­
szyzmu. Na razie jednak żyjemy na 
szymi wielkimi powodzeniami i 
pianami na przyszłość. Liczymy, że 
nie stracimy zaufania społeczeń­
stwa. *

— A jakżeż oceniacie sytuację 
wewnętrzną w Polsce?
— Kongres radomski wykazał w i et 

kie zdyscyplinowanie partii socjali 
stycznej w Polsce, i zarazem jej 
potęgę. W połączeniu ze Stronnic­
twem Ludowym PPS. niewątpliwie 
reprezentuje dziś poważną więk­
szość społeczeństwa. Z przebiegu 
kongresu mogę stwierdzić, że pro 
bierny uniwersyteckie nie dotknęły 
szeregów robotniczych i chłop­
skich w Polsce, że robotnicy sku­
pieni w partii socjalistycznej rozu 
mieją ciążące na nich obowiązki, 
przygotowując się zawczasu do ol 
brzymich zadań w przyszłości. Wy 
jeżdżam pełen jaknajlepszych wra­
żeń. Myślę, że kiedyś demokra­
tyczne państwa znajdą oparcie w 
demokratycznej Polsce. ,

W godzinach wieczornych poże­
gnałem tow. Longuet odjeżdżające 
go wraz z małżonką do Pragi dla 
spotkania się ze swym przyjacie­
lem prezydentem Beneszem. Przed 
odjazdem prosił mnie o kilka foto 
grafit czynnych członków P. P. S.

Zygmunt O.
fmm



Robotnicy budowlani
przed walką o umowy zbiorowe

W całym przemyśle budowla­
nym we wszystkich większych mia 
stach, gdzie w większości wypad­
ków place w sezonie zeszłorocz­
nym zostały uregulowane przy po­
mocy orzeczeń Komisy] Rozjem­
czych, powoływanych przez Rząd, 
moc obowiązującą tych orzeczeń 
kończy sie z końcem marca r. b. 
Z końcem marca wygasają umo­
wy zbiorowe w pokrewnych za­
wodach przemysłu budowlanego i 
w przemyśle ceramicznym.

We wszystkich miastach, z wy­
jątkiem okręgu poznańskiego i byd 
goskiego, przedstawiciele naszego 
Związku ustosunkowali się nega­
tywnie do Komisy] Rozjemczych 
w obecnym ich składzie; wobec 
tego Związek klasowy przedstawi­
cieli swoich do tych komisy] nie 
wysyła.

Komisje Rozjemcze nie uwzglę­
dniają postulatów Związku. Prze­
ciw orzeczeniom Oddziały Związ­
ku klasowego zgłaszają sprzeci­
wy, nad którymi Min. Op. Spoi. 
przechodzi do porządku.

Wobec takiego stanu rzeczy na 
ostatnim Zjeździć Centralnego
Związku Robotników Przemysłu 
Budowlanego, Drzewnego, Cera­
micznego i Pokrewnych Zawodów 
zapadła uchwała rozpoczęcia wal* 
ki o umowy zbiorowe.

W myśl tej uchwały Okręgi $ 
Oddziały odbywają konferencje i 
zebrania, celem przygotowania
robotników do akcji.

W dniu 31 grudnia 1936 r. od­
była się konferencja okręgowa w 
Warszawie, w której wzięli udział 
delegaci z większych ośrodków 
robotniczych. Ńa konferencji tej 
szeroko omówiono sprawę umów 
zbiorowych I przygotowania ro­
botników w całym Okręgu do wal” 
Id.

Na planie pierwszym w Okrę­
gu warszawskim stoi Warszawa, 
gdzie odbyło się tłumne zebranie, 
na którym przyjęto rezolucje nast. 
treści:

Robotnicy przemysłu budowla­
nego, drzewnego i pokrewnych 
zawodów, zebrani na ogólnym ze­
braniu, zwołanym przez Zarząd 
Oddziału I-go w Warszawie, ul. 
Kacza 7, po wysłuchaniu przemó­
wień mówców, wyrażają solidar­
ność ze stanowiskiem Związku.

Zebrani uznając słuszność stano 
wiska Związku, stwierdzają, źe 
Orzeczenia NKR nie uwzględniają 
najistotniejszych postulatów robot 
niczych, nie dają uprawnień robot­
nikom i delegat. Zw. do interwen- 
cyj w sprawie stosowania płac i 
przestrzegania ustawodawstwa ro­
botniczego. Inspekcja Pracy nie 
wgląda w stosunki, panujące w 
zakładach, zatargi i skargi robot­
ników są rozstrzygane w myśl in­
teresów pracodawców; wobec pra 
codawców stosowana jest niesły­
chana pobłażliwość, natomiast sto 
sunek do robotników, dopominają­
cych się o swoje prawa, jest bez­
względny. Dalej rezolucja wskazu­
je na represje wobec Związku i 
dążność do skrępowania jego 
działalności organizacyjnej.

Zebrani uchwalają: wzmocnić 
szeregi organizacyjne, celem prze­
ciwstawienia się uciskowi i wy­
zyskowi, przysstąpić do akcji o 
umowy zbiorowe, w myśl stano­
wiska Zjazdu Związku i uchwał 
Walnego Zebrania Oddziału I-go 
w Warszawie.

Ponadto zebrani postanawiają:
1) Prowadzić ustawiczną i roz­

ległą propagandę za wstępowa­
niem do Związku.

2) Jak najściślej współpracować 
ze Związkiem nad zrealizowaniem 
żądań robotniczych i postulatów 
Związku.

3) Demaskować obłudę i zdra­
dziecką działalność organizacyj 
faszystowskich oraz Związków nie 
klasowych, żerujących na antyse­
mityzmie, które już nie mają w 
swoich szeregach zorganizowa­
nych robotników, lecz utrzymują 
się z „subsydiów" i z pieniędzy, 
wyłudzanych od robotników nie- 
zorganizowanych „na prowadze­
nie spraw“, za co prowadzą ra­
czej „pokątne biura porad“, nie

mają tedy prawa do reprezento­
wania robotników i decydowania 
w sprawach robotniczych, tego 
rodzaju „działacze" winni być 
zwalczani z całą bezwzględnością.

Zebrani wzywają cały Zarząd 
Oddziału, delegatów, mężów zau­
fania Związku i wszystkich aktyw 
nych robotników do prowadzenia 
energicznej akcji w obronie praw 
robotniczych, oraz do wystąpienia 
do Inspekcji Pracy i pracodawców 
z wnioskiem o poprawę warunków 
robotniczych i przygotowania ro­
botników do walki o umowy zbio­
rowe.

Precz z uciskiem i wyzyskiem.'
Niech żyje zwycięstwo!
Niech żyje jednolity Związek 

Klaso wy!

i Aleksander Pałasiński
członek Stowarzyszenia b. Więź­
niów Politycznych, zmarł w wie­
ku 63 lat, dnia 8 lutego w Krako­
wie.

Zmarły od 1903 roku był człon 
kiem Polskiej Partii Socjalistycz­
nej na terenie Sosnowca. W 1906 
roku należał do Organizacji Bojo 
w ej. Gdy w 1908 roku prowoka­
tor Tarantowicz zdradził, że u Pa- 
łasińskiego przechowuje się bom 
by, policja otoczyła dom i w mie­

szkaniu znaleziono trzy pociski. 
Uprzedzony w fabryce, że u nie- ■ 
go w mieszkaniu odbywa się re-j 
wizja, Pałasiński wraz z żoną i 
dwojgiem maleńkich dzieci, po­
rzuciwszy wszystko (jedynie tyl­
ko z tym, co miał na sobie) — 
zbiegł zagranicę i zamieszkał w 
Krakowie pod obcym nazwiskiem. 
Do końca życia był ofiarnym i od 
danym Sprawie Robotniczej.

Cześć Jego pamięci

Strapi „polski“ 
w Prokocimskiej hucie szkła

(Kor. wł.)

Właściciele huty, których jest 
niewiadoma ilość, wypowiedzieli

,Nie nos dla tabakiery, ale tabakiera dla nosa

I. ii"
Od jednego z pracowników żu­

py solnej w Wieliczce otrzymuje­
my zażalenie na sposób leczenia 
w Ubezpieczalni Społ.
Żona owego pracownika od dłuż 

szego czasu leczyła się na choro­
bę nerwową u lekarza Ubezpieczał 
ni dr. Hirscha. Lekarz, widząc bez 
skuteczność przeprowadzanej przez 
niego kuracji, oświadczył, że sicie 
ruje pacjentkę do szpitala Ubez­
pieczalni. Z dniem 1.1 b. r. dr. 
Hirsch został zwolniony, a miej-

see jego zajęła dr. Jaskulska. Na 
prośbę pracownika, aby wysłała 
żonę jego do szpitala, p. Jaskul­
ska w sposób, którego bynajmniej 
nie można nazwać grzecznym, — 
odmówiła tej prośbie dodając, „że 
chyba pośle ją do Pana Boga". — 
Na zwróconą uwagę, że przecież 
poprzednik jej dr. Hirsch uznał 
konieczność skierowania do szpi­
tala, zagroziła wezwaniem poli­
cji.

Oto suchy fakt, nie wymagają-

Jeszcze o obłudzie
w związku z ubojem rytualnym

Dnia 23 grudnia 1936 roku o- 
głoszone zostało pismo okólne Mi 
nisterium roln. i ref. roln. w spra­
wie zaopatrzenia ludności wyzna­
nia mojżeszowego, muzułmańskie 
go i karaimskiego, zamieszkałej 
w województwach zachodnich, w 
mięso uboju rytualnego.

Okazuje się, że ubój rytualny 
stosowany jest nie tylko przez ,ry 
tualnych" Żydów, ale również i 
przez muzułmanów i karaimów w 
Polsce. Tymczasem nasi domoro­
śli klerykalnej zrobili dokoła uboju

rytualnego wielki halps o charak­
terze antysemickim, jakgdyby tyl 
ko Żydzi „rytualni“ byli zwolen­
nikami tego rodzaju uboju, mówi­
li przy tym o okrucieństwie, niż­
szości kultury i t. d. Oczywiście— 
„zapomnieli“ o religii muzułmań­
skiej i karaimskiej, które też u- 
znają ubój rytualny.

O tym, że d litościwi ludzie za­
pomnieli również o losie wieprzów 
pisaliśmy niedawno na innym miej­
scu.

Z Równego
Wspólnymi siłami

Niedawno odbyta tu konferen­
cja zawodowa głosami wszyst­
kich Związków postanowiła od­
budować Radę Zawodową w Rów 
nem. Powołano do Prezydium Ra 
dy tow. Emila Kahla na przewod­
niczącego, tow. Seweryna Dwor­
ca na sekretarza i tow. Kołka na 
skarbnika.

W ciągu krótkiego okresu, jaki 
upłynął od zjednoczenia się związ 
ków wokół Rady, stwierdzić mo­

cy komentarzy. Ciekawi jesteśmy 
czy władze Ubezpieczalni wyciąg 
ną z powyższego konsekwencje— 
czy też ograniczą się do stereoty­
powego sprostowania.

NAJTAWttA «KOLA SAMOCHODOWA
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umowę, stawiając nowe warunki 
pracy i płacy, oczywiście — zna­
cznie jeszcze gorsze od obecnych 
niedobrych. Hutnicy odpowiedzie 
li na to strajkiem „polskim“, po 
wyczerpaniu możliwości ugodo­
wego załatwienia zatargu.

Obecnie sprawa znajduje się 
ponownie u Inspektora Pracy 38 
obwodu w Krakowie, który zapro 
ponował Zarządowi huty cofnię­
cie wypowiedzeń. Na tej podsta­
wie, robotnicy mieliby przerwać 
strajk i po podjęciu pracy rozpo­
częliby rokowania. Zarząd huty 
jednak na propozycję Inspektora 
Pracy nie godzi się, doprowadza­
jąc swoim stanowiskiem do roz­
goryczenia i tak już wyzyskiwa­
nych hutników.

Wiadomości z ealei 
Polski

żerny z radością, że ruch zawodo­
wy na tutejszym terenie wszedł w 
okres rozkwitu — tak dalece, że 
dotychczasowe lokale związkowe 
okazały się już zupełnie nie wy­
starczające. Rada usilnie poszuku­
je lokalu, który by mógł pomieścić 
biura 8 związków. Wspólna sie­
dziba będzie symbolem jedności 
robotników wszystkich zawodów, 
skupiających się pod sztandarami seczna, w kierunku Jeziorny pod

MĘŻCZYZNA CZY KOBIETA
W wydziale cywilnym Sądu Okr. 

w Sosnowcu rozpatrywano sprawę 
22-letniej Władysławy Bednar­
skiej, z kolonii Niemcy, która 
twierdząc, że jest mężczyzną, wnio 
sła powództwo o sprostowanie 
imienia i nazwiska!

Ponieważ powołani na rozpra­
wę lekarze nic konkretnego orzec 
nie mogli i oświadczyli, że rozpo­
znanie płci u Bednarskiej wymaga 
skrupularnych badań klinicznych, 
sąd postanowił przekazać zbada­
nie Bednarskiej Uniw. Jagielloń­
skiemu.

POSTRZELONY PRZEZ STRAŻ 
ŁOTEWSKĄ

Na granicy polsko - łotewskiej 
w gminie drujskiej, w czasie prze­
chodzenia granicy z Łotwy do Pol­
ski, został postrzelony ciężko przez 
łotewską straż graniczną 26-letni 
mieszkaniec Drui, Józef Ostapko, 
który zdołał przebiec granicę i do­
piero na stronie polskiej padł cięż­
ko ranny, skąd przewieziono go do 
szpitala w Drui.

SAMOCHÓD NAJECHAŁ 
NA SŁUP

Dr. Mareusz Koperski, prowa­
dząc samochód osobowy z Pia-

klasowych organizacji w Równem

Także „działacz1
Istnieje jeszcze gdzieś podobno j „działacz" wśród dozorców w Łu 

t. z w. „dawna frakcja rewolucyj- | cku p. Sołomko. Po komisji rewizyj
na", w każdym razie był taki

Od Annasza do Kalfasza
Do redakcji naszej zgłosiła się 

grupa robotników, którzy przyszli 
piechotą z Ostrowi Mazowieckiej 
—100 kilometrów.

Robotnicy ci reprezentują sto 
czterdziesto osobową załogę pra­
cowników Zarządu Drogowego i 
Nasycalni PKP w Ostro wi Mazo­
wieckiej. Załoga ta, zwolniona z 
pracy jeszcze przed jedenastoma 
tygodniami, wypracowała nadmiar 
zasiłków dniówkami i akordami, 
i do dnia dzisiejszego nie otrzymu-

Kto raz skorzystał 
z komunikacji po­
wietrznej, zostaje 

jej stałym 
zwolennikiem

je ustawowego zaopatrzenia. Ro­
botnicy zgłosili się do Podinstytu- 
cji Funduszu Pracy w Białymsto­
ku i tu zaczęła się ich martyrolo­
gia. Starosta oświadczył w sposób 
lekceważący, że nic Im się nie na­
leży, a jeśli co dostana — to z ;as- 
ki !!

Upłynęło już dziesięć tygodni 
odsyłania robotników od Anna­
sza do Kaifasza. Wszędzie się je­
dynie obiecuje, a nie robi się nic 
w tym kierunku, aby od robotni­
ków i ich rodzin odegnać widmo 
śmierci głodowej. Ludzie ci nie 
mają żadnych środków Jo życia. 
I nie tylko nie wolno ich traktować 
lekceważąco, ale natychmiast i bez 
warunkowo należy im przyznać 
zasiłki ustawowe z tytułu bezro­
bocia!

nej jednak p. Słomko został 
skompromitowany dał nura i wy­
płynął w Równem, gdzie za­
czął gorliwie organizować do­
zorców „pod sztandarem daw­
nej frakcji"; a gdy i tu coś prze­
skrobał i robotnicy zaczęli się do 
bierać do p. Sołomki, zapomniał 
nagle o „sztandarze dawnej frak­
cji" i napisał, że „walne zebranie“ 
postanowiło przejść do... ZZZ. Po 
niewaź zaś żadnego zebrania nie 
było, natomiast były... nadużycia 
ze strony Sołomki i obecnie poli­
cja prowadzi przeciw nowoupie- 
czonemu ZZZ-towcowi śledztwo.

Nie dziwiło nas, że p. Sołomko 
robił nadużycia, natomiast dziwi 
nas, że p. Sołomko w dalszym clą 
gu „organizuje" w imieniu ZZZ i 
żeruje na nieświadomości robotni­
ka wołyńskiego, twierdząc, że... 
za nim jest Rząd (?!!l). Chcieliby­
śmy wiedzieć, czy Centrala ZZZ 
poczuwa się do jakiejkolwiek łącz 
ności z p. Włodzimierzem Sołom- 
ką. Es. De.

Warszawą najechał na bryłę lodu,

Uniewinniający wyrek
w procesie o fałszerstwo monę*

Przed sądem przysięgłych w 
Krakowie, odbył się proces Paw­
ła Szewczyka, właściciela zakła­
du ślusarskiego, przy ul. Senac­
kiej, Jana Jędrychowskiego i Sta 
nisława Szybińskiego którym akt 
oskarżenia zarzucał fabrykowanie 
fałszywych monet 5-złotowych,— 
oraz Jana Kazimierza Moskal?, 
który miał subwencjonować pro­
dukcję fałszywych monet, udzie­
lając na ten cel pożyczki w wyso 
kości 120 złotych.

Po przeprowadzonej rozprawie 
ława przysięgłych zatwierdziła 
winę, odnośnie osk. Szewczyka, 
czterema głosami — tak, ośm — 
nie, odnośnie osk. Jędrychowskie­
go, trzy tak — dziewięć — nie, 
odnośnie Moskala trzy — tak, 
dziewięć — nie, natomiast odnoś­
nie osk. Szybińskiego padło 12 
głosów, nie potwierdzających je­
go winy.

Wobec tego, przewodniczący 
trybunału wydał wyrok uniewin­
niający; wszystkich oskarżonych.

która spadła z wozu. Wskutek te­
go samochód skręcił w bok 
i wpadł! na słup telegraficzny, roz­
bijając się.

Dr. Koperski doznał zgniecenia 
klatki piersiowej. Po udzieleniu po­
mocy, nieszczęśliwego, w stanie b. 
ciężkim, przewieziono do szpitala 
wojskowego.

SCącilc ratS§©wy

Ku czci Tetmajera
W ubiegłym roku minęła 50-Iefcnia 

rocznica ukazania się pierwszych li­
tworów Kazimierza Przerwy . Tet­
majera, świetnego poety i powie- 
śeiopisarza, jednego z najpopular 
niejszych niegdyś pisarzy Młodej 
Polski. Przypomniało ją Polskie Ra­
dio odczytem Grzymały „ Siedleckie­
go dn. 30 grudnia.

W dn. 13.11 o godz. 21.00 z okazji 
jubileuszu wielkiego poety Polskie 
Radio organizuje drugą audycję o- 
kolicznościową. Tym razem audycja 
radiowa zilustruje słuchaczom poezję 
Tetmajera w muzyce. Chór „Echo' 
oraz soliści Wanda Roesler - 8to. _ 
kowska i Józef Woliński wykonają 
utwory Walewskiego, Karłowicza, 
Cz. Marka, M. Rudnickiego, Noskow 
skiego, Rączki, Szymanowskiego i 
Wiszniewskiego. Muzycy ci napisali 
wiele kompozyeyj do słów Kazimie­
rza Tetmajera.

Utwór zapomnianego 
Kompozytora

W latach końcowych ubiegłego stu­
lecia działał i pracował wytrwale na 
terenie muzycznym Warszawy mu­
zyk dzisiaj już zapomniany, Michał 
Hertz. Jego twórczość kompozytor­
ska obejmuje pieśni solowe i chóral­
ne, w tym wielu odznaczonych na­
grodami, utwory fortepianowe, bale­
ty i opery. Ostatnia z jego oper 
„Bogna“ czyli „Córka wygnańca“ 
której treścią jest walka o wolność 
Polski, nie mogła być ze względów 
na cenzurę rosyjską wystawiana. 0- 
becnie Polskie Radio nadaje fragmen 
ty z opery „Bogna“ które wykona 
ork. P. R. pod dyr. O. Straszyńskie, 
go. W koncercie weźmie udział śpie­
wak Sergiusz Benomi. Audycja na­
dana zostanie w sobotę dn. 13 b. m 
o godz. 19.30.

Zima
jakże często odczuwa się 
zmęczeni© i zmniejszenie 
energii życiowej. Są to 
skutki braku życiodajnych 
promieni, jakimi darzy nas 
słońce latem. Norweski 
Tran Leczniczy zastępuje 
poniekąd promienie sło­
neczne, a dla swej bogatej 
zawartości witamin A i D 
stanowi źródło zdrowia 
dla dzieci i dorosłych.

NORWESKITRAN
LECZNICZY
ełynny na całym świeci«.

Uwaga tiz eci!
Dziś o godz. 14.30 — świetne słu­

chowisko dla dzieci: „Bobuś na gos­
podarstwie“.

Czy słuchacie audycji 
„Nowości Literackie"

Takie pytanie rzucone przez mi­
krofony Polskiego Radia wzbudziło 
żywe zainteresowanie. W ciągu 3-ch 
tygodni nadeszło do Polskiego Radia 
ponad 4.000 odpowiedzi, wśród któ­
rej nie ma ani jednej negującej poży 
tek audycji omawiającej nowości lite 
rackie.

Wyniki ankiety omówione zostaną 
przez radio w sobotę dn. 13.11 o g. 
20.25.

Radio warszawskie
SOBOTA, 13 lutego

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka z płyt. 7.15 Dzień. por. 7.25 
Parę inform. 7.30 Muzyka z płyt.
8.00 Aud. dla szkół. 11.30 Śpiewajmy 
piosenki. 12.00 Hejnał. 12.03 Zespół 
Pawła Rynasa (z Katowic). 12.40 
Dzień. poł. 12.50 Skrzynka rolnicza,
14.30 Wesoła audycja dla dzieci. 15.00 
Wiad. gospod. 15.15 Koncert rozryw­
kowy (płyty). 16.00 Nasz program.
16.10 Życie kulturalne stolicy. 16.15 
Melodie Czajkowskiego w wyk. ork. 
A. Hermana. 17.00 Nab. z Ostrej Bra 
my. 17.50 Przegląd wydawn. 18.00 
Pog. akt. 18.10 Wiad. sport. 18.20 
Koncert reklamowy. 18.45 Program
18.50 Pog. akt. 19.00 Aud. dla Pola-, 
ków za granicą. 19.30 Koncert Ork* 
P. R. pod dyr. O. Straszyńskiego % 
udziałem Sergiusza Benoni‘ego (bas), 
20.25 Nowości literackie, 20.45 Dzień, 
wlecz. 20.55 Pog. akt. 21.00 Poezja’ 
Tetmajera w muzyce. 21.45 Wesoła 
Syrena. 22.16 Mała Ork, P. R, pod 
dyr. Z. Górzyńskiego. Refreny śpie­
wa Stefan Sas. 12.03 Koncert z Ka­
towic.

NIEDZIELA, 14 lutego
8.00 Pieśń. 8.03 Audycja dla w&

8.50 Dzień, por, 9.00 Naboi, s By& 
gąszczy. 10.40 „Pajace“ — opera % 
Mediolanu. 12.00 Por. muz. z Krake«, 
wa. 14.00 „Chochołowskie chłopy*'*
14.30 Piosenki w wyło. „Te 4“. 15.00 
Koncert ork. wojsk, pod dyr. por. A* 
Szatkowskiego (z Poznania). 15.30 
Audycja dla wsi. 16.00 Koncert reki.
16.30 Sprawa o Kwiczoła — Kurant 
staroświecki z utworów Wł. Syroko­
mli. 17.00 Podwieczorek przy mikro­
fonie. 19.00 Spotkanie Wyspiańskie­
go z Żeromskim w roku 1905. 19.15 
Akademia ku czci papieża Piusa XI. 
19.45 Program. 19.50 Tranem, z Dort 
munda meczu bokserskiego Polska — 
Niemcy. 20.30 Wiad. sport. 20.40 Prze 
gląd polit. 20.50 Dzień, wiecz. 21.00 
Na wesołej lwowskiej fali. 21.30 Re­
cital forten. B. Woytowicza, 22-00 
Rozrywkowy koncert wlecz, (ze Lwo­
wa).

Radio krakowskie
SOBOTA, 13 lutego

7.25 Kilka informacji 7.30 Muz. 
por. (płyty). 12.50 Trybuna mło­
dych... 13.30 Koncert życzeń z płyt...
15.15 Koncert reklamowy. 15.30 Mu­
zyka lekka (płyty). 16.00 Pog. akt,
16.10 Wiadom. z dnia... 18.20 Muz, 
popularna (płyty). 18.45 Program-

NIEDZIELA, 14 lutego
8.18 Marsze (płyty). 8.25 Pog. dk 

roln. „Owca kożuchowa“. 8.40 Muz* 
(płyty). 10.40 R. Leoncavallo: „Pa­
jace“ opera (płyty). Ok. godz. 13.00 
Ostatnie premiery. 16.05 Konc. rekL
19.15 Program. 19.20 Koncert mło­
dych kompozytorów krakowskich, 
20.37 Wiad. sportowe.

Radio śląskie
SOBOTA, 13 lutego

6.00 Pieśń. 6.03 Utwory popularne 
(płyty). 7.25 Wiad. bieżące. 7.30 Mu 
zyka lekka (płyty). 12.50 Nasz pro-, 
gram. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 
Koncert popularny z płyt. 15.15 Kon 
cert reklamowy. 15.35 Życie kult, 
Śląska. 15.40 Muzyka (płyty). 18.20 
Swaczyna u Dorotki dla dzieci.

NIEDZIELA, 14 lutego
6.03 Pieśń. 6.03 Koncert popularny, 

(płyty). 8.18 Uprawa lucerny i kapu­
sty pastewnej — pog. 8.30 Koncert 
życzeń. 9.00 P. Czajkowski: VI Sym. 
fonia „Patetyczna“ — płyty. 9.40 Na„ 
bożeństwo z okazji XVII rocznicy od­
zyskania dostępu do morza. 13.00 Col 
słychać na Śląsku. 16.05 Koncert re­
klamowy. 16.20 Poezja w trosce o ro„ 
botnika. 19.15 Koncert ork. wojsk* 
pod dyr. por. K. Kanasia. 19.50 Wi 
niedzielę przy żeleźnioku — aud. 
20.37 Wiad. sport.



W Hiszpanii i dokoła Hiszpanii
„Madryt jest niezwyciężony“

Według hiszpańskiej Agencji 
Telegraficznej minister del Vayo, 
stwierdził, w swym ponownym oś 
wiadczeniu, że Rząd hiszpański 
jest pewien ostatecznego zwycię­
stwa. Daleko donioślejszym od u- 
padku Malagi jest — oświadcza 
minister — zachowanie się dwóch 
mocarstw, które na oczach całej 
opinii europejskiej wypowiadają­
cej- się za polityką nieinterwencji, 
popierają rebeliantów i kierują ni­
mi. Chodzi o wyzyskanie ostatnich 
tygodni przed zastosowaniem kon 
troli po to, by sztab w Burgos 
mógł zainstalować „Hakenkreuz“ 

półwyspie pirenetsxtm. Jest ize

czą zupełnie niezrozumiałą,, żc no 
zwch.To na to, ao/ dwa mocar­
stwa opanowały morza, dysponu­
jąc portami dla przewozu wojsk 
niemieckich i włoskich.

Del Vayo daje szczegółowy o- 
braz położenia pod stolicą, 
stwierdzając, że ostatnio wojska 
powstańcze czyniły rozpaczliwe 
próby złamania liniii obrony stoli­
cy, ale wysiłki ich zostały zupeł­
nie bezskuteczne i w ten sposób 
trzecia wielka ofensywa na Ma­
dryt została zlikwidowana.

„Nieprzyjaciel nie powinien wy­
silać swojej fantazji: Madryt jest 
niezwyciężony".

Sprawa powszechnej służby wojskowej
i Jednolitego dowództwa

nieinterwencji i nad zakazem wy­
jazdu ochotników do Hiszpanii. 
Jednocześnie dzienniki lewicowe 
atakują ostro Portugalię za jej od 
mowę przyjęcia kontroli nad swo­
im terytorium, zarzucając Rządo­
wi portugalskiemu, że działa tu w 
cichym porozumieniu z Włochami 
i Niemcami. (PAT.).

Budżet na plenum Sejmu
(Dokończenie sprawozdania z czwartkowego posiedzenia)

Dyskusja ogólna ma to do siebie, 
że nikt nie mówi o budżecie jako ca­
łości, ale też nikt nie jest związany 
żadnym tematem. To też dyskusja o- 
góbia w zreformowanym parlamen­
cie przedstawia niezwykłą pstroka­
ci znę. Wolno mówić o wszystkim i o 
niczem.

DZIŚ KUP LOS

Warszawa, Marszałkowska 1 54. Konto P. K. O. 18814.

Agencja Havasa donosi z Wa­
lencji, że w odpowiedzi na żądania 
niektórych stronnictw politycznych 
i związków zawodowych, domaga 
jących się od pewnego czasu wpro 
wadzenia w życie obowiązkowej 
służby wojskowej, premier Largo 
Caballero przesłał do prasy notę, 
przypominającą zarządzenie urzę­
dowe z dn. 29 października 1936 
roku, na podstawie którego wszy­
scy obywatele w wieku od 20 do 
45 lat, nadający się fizycznie mo­
gą być zmobilizowani w każdej 
chwili. Nota premiera stwierdza 
więc, że powszechna służba woj­
skowa jest już obowiązująca. Na­
tomiast Rząd domaga się, aby or­

ganizacje polityczne i zawodowe 
wszystkich odcieni skłoniły swych 
członków do poszanowania dys­
cypliny tak, aby dowództwo woj­
skowe nie napotykało na żadne 
przeszkody, gdy będzie musiało 
odwołać się do obywateli, zdol­
nych do służby wojskowej.

Nota kończy się następującymi 
słowami: „co się tyczy zagadnie­
nia jednolitego dowództwa, przy 
pominamy zarządzenia z dnia 15 
października 1936 r., na podstawie 
których minister wojny jest naj­
wyższym dowódcą sił zbrojnych 
oraz sił wojskowo zorganizowa­
nych. (PAT.).

>

Uchwał} Podkomisji nieinterwencji
Agencja Reutera dowiaduje się, 

że czwartkowym rannym posiedzę 
niu podkomitetu nieinterwencji zgo 
dzono się, nie bez pewnej opozy­
cji, na udział sowieckich okrętów 
wojennych w kontroli wybrzeży 
hiszpańskich. Propozycja wykony 
wania kontroli odcinkami została 
przyjęta.

Okręty wojenne, tworzące kor­
don dokoła Hiszpanii będą miały 
obowiązek doniesienia komitetowi 
nieinterwencji o każdorazowym po 
jawieniu się w pobliżu Hiszpanii 
statków nie posiadających zaświad 
czeń od neutralnych portów, że na 
swym pokładzie nie wiozą broni

lub ochotników. Podkomitet obra­
dował w dalszym ciągu popołud­
niu.

Specjalna komisja, która zbierze 
się dn. 12 b. m. ma rozważyć, czy 
inne państwa pragnące brać udział 
w kontroli morskiej poza 4-ma 
mocarstwami, posiadają odpowied 
nie środki techniczne dla utrzyma 
nia swych flot na wodach, przyle­
gających do wybrzeży hiszpań­
skich. Sytuacja floty sowieckiej za 
leżna będzie od tego, czy Francja 
zgodzi się udzielić jednego ze 
swych portów na bazę dla floty 
sowieckiej.

Sytuacja w Hiszpanii 
w oświetleniu niemieckim

Niemieckie koła polityczne i pra 
sa liczą się tu wciąż z silnym opo­
rem „czerwonych".

Pogłoska, jakoby premier Cabal 
Iero zwrócił się do gen. Franco z 
prośbą o zawieszenie broni, nie 
znajduje potwierdzenia ze strony 
korespondentów niemieckich. Pi­
szą korespondenci, iż Madryt 
przygotowuje się do zaciekłej o- 
brony, w której wzięłaby przymu­
sowo udział nawet ludność cywil­
na. Artyleria obrońców Madrytu o- 
strzeliwuje gwałtownie zajęte nie­
dawno przez nacjonalistów pobli­
ską wioskę Cerro Pozuelo. Arte­
rie komunikacyjne w pobliżu Ma­

drytu przepełnione są niezwykłą 
ilością dział, samochodów, tanków 
i artylerii nacjonalistów. W ostat­
nich bojach pod Madrytem polec 
miało 1300 żołnierzy brygady mię 
dzy narodowej.

Z kół, zbliżonych do londyńskie 
go komitetu nieinterwencji „Köl­
nische Ztg.“ donosi, że przewidu­
ją tam wprawdzie ustanowienie 
22-go b. m. ogólnego zakazu u- 
działu ochotników w walkach hisz 
pańskich, jednak w obliczu suk­
cesów gen. Franco układowi w 
sprawie nieinterwencji nie przypi­
sują już tak wielkiego znaczenia.

(PAT..)

Na posiedzeniu Izby Gmin kan­
clerz skarbu Neville Chamberlain 
zapowiedział emisję pożyczki 400 
milionów funtów na cele obrony 
Państwa, zaznaczając, iż Rząd za­
mierza już teraz złożyć w parla­
mencie projekt ustawy, na podsta 
wie którego byłby upoważniony 
do wyszukania środków material­
nych i używania wszelkiego rodzą 
ju nadwyżek budżetowych na cele 
obrony państwa przez pewien o- 
kreślony przeciąg czasu. Z kredy­
tów na obronę państwa tworzone 
będą corocznie rezerwy na spłatę

oprocentowania nowych zobowią­
zań, a następnie na zwrot tych zo 
bo wiązań w okresie conajwyżej 
30 lat.

Następnie zabrał głos Attlee 
(Labour Party) i zapytał, czy, za­
nim Izba poweźmie decyzję w tej 
sprawie, będzie ona miała okazję 
do zastanowienia się nad cało­
kształtem położenia międzynaro­
dowego i stanu obrony.

Baldwin odpowiedział twierdzą­
co. Debata o projekcie pożyczki 
odbędzie się dnia 17 b. m.

i w ©świetlenie* francuskim
Rozwój wydarzeń militarnych w 

Hiszpanii w dalszym ciągu wywo­
łuje głębokie wrażenie w Paryżu. 
Prasa lewicowa ciągle uderza na

alarm z powodu operacji wojsk 
powstańczych, domagając się jak 
najszybszego wprowadzenia w ży 
cie kontroli nad wykonywaniem

Ostatnie depesze I wiadomości na str. 1 I 2-ej

Szczegóły zawartego układu po­
między przemysłowcami a robot­
nikami przemysłu samochodowego 
są następujące: 1) 2000 strajkują­
cych przerwie okupację 3-ch fa­
bryk w Flint, 2) General Motors 
przerwie ściganie sądowe strajku­
jących, 3) zamiast zawarcia umo­
wy zbiorowej Związek będzie u- 
znany na przecig 6 miesięcy jako 
jedyna reprezentacja wszystkich ro

fabrykach ogarnię 
zaś

botników w 20 
tych strajkiem,
fabrykach reprezentować będzie 
wyłącznie zorganizowanych, 4) 
gwardia narodowa stanowa z wy­
jątkiem drobnego kontygentu bę­
dzie zdemobilizowana, 5) General 
Motors przyjmie wszystkich wyda 
lonych robotników spowrotem, 6) 
płaca zostanie podwyższoną o 5 
centów za godzinę. &

FR. PULS S.A. WARSZAWA 
Amerykańskie kłopoty
z... Inwazją kapitałów

Sekretarz stanu do spraw finan­
sów Morgentau oświadczył przed 
stawicielom prasy, iź stały napływ 
kapitałów zagranicznych do Sta­
nów Zjednoczonych wywołuje za­
niepokojenie.

W poniedziałek minister odbył 
konferencję z prezesem Federal

Reserve Board i prezesem komisji 
kontroli giełd w celu zastanowie­
nia się nad sytuacją. Morgenthau 
odmówił jednak podania, jakie 
zarządzenia przewidywane są dla 
pohamowania tej inwazji kapita­
łów.

Katastrofa samolotu
Straszna śmierć 5 osób

W czwartek wydarzyła się w 
Berlinie katastrofa samolotu. Był 
to aparat wojskowy, służący do 
transportów. XV czasie silnej za­
dymki śnieżnej zawadził on w pół 

49 innych nocnej dzielnicy miasta o przewo­
dy wysokiego napięcia i spadł na 
Seestrasse, gdzie doszczętnie spło­
nął Pięcioosobowa załoga znała-

Sei i Minina i Baliiil

zła śmierć w płomieniach. Dwaj 
funkcjonariusze tramwajowi doz­
nali w zetknięciu z zerwanym ka­
blem ciężkich obrażeń.

Oprócz załogi, która poniosła 
śmierć, w wypadku odniosło cięż­
kie obrażenia 5 osób, w tym 4 
tramwajarzy i ogrodnik. (PAT,).

Ofiara endeckiej agitacji
W sądzie okręgowym w Łodzi członkiem jest od r. 1934, a zbrod

Sąd apelacyjny w Katowicach 
rozpatrywał sprawę przeciwko re 
daktorowi naczelnemu „Słowa" 
wileńskiego St. Mackiewiczowi, o- 
skarżonemu o zniesławienie woje­
wody śląskiego dr. Grażyńskiego
w artykule p. t.: „Fiureria bez ide

^ ---- -

Wyrokiem pierwszej instancji 
red. Mackiewicz skazany został na 
3 miesiące aresztu i 300 zł. grzyw 
ny. Od tego wyroku tak oskarżo­
ny, jak i prokurator wnieśli ape­
lację.

Sąd apelacyjny wyrok pierwszej
instancji zatwierdzi!.

odbyła się rozprawa przeciwko 18 
letniemu Tadeuszowi Szaniawskie 
mu, który w dniu 9 listopada r.ub. 
po wybiciu szyby w jednym ze 
sklepów żydowskich, ścigany 
przez właściciela sklepu i przecho. 
dniów zabił strzałami z rewolwe­
ru Joska Berkowicza i Izraela Zen 
dla oraz ranił Moszka Wajssanda 
i Mendla Rubinsztajna. Oskarżony 
na rozprawie przyznaje się do wi­
ny, oświadczając, że szybę wybił 
pod wpływem agitacji politycznej 
Stronnictwa Narodowego, którego

nie popełnił w obawie przed uję­
ciem.

Sąd ogłosił wyrok skazujący 
Szaniawskiego na karę 10 lat wię 
zienia za zabójstwo Berkowicza, 
karę 6 lat więzienia za zabójstwo 
Zandeła, dokonane pod wpływem 
silnego wzruszenia, oraz na kary 
po 4 lata więzienia za usiłowanie 
zabójstwa Wajssanda i Rubinsztaj 
na. Łącząc te kary sąd skazał Ta­
deusza Szaniawskiego na 12 lat 
więzienia.

Więc panj Prysfcorowa biada, ie 
nie ma rozporządzeń wykonawczych | 
do ustaw, a pp. Hermanowicz i Ba- 
kon polemizują z sobą na temat mło­
dzieży. P. Mud ryj domaga sdę spra­
wiedliwego wykonania reformy rol­
nej w województwach południowo- 
wschodnich oraz zaprzestania koloni­
zacji.

Pos. Sommerstein nie widzi tego 
pędu ze wsi do miasta, a placówki, 
opróżnione przez Żydów zajmują 
bądź wdowy po weteranach, bądź sio 
stry pułkowników j t. p. Antysemi­
tyzm nie wynika i pobudek gospo­
darczych, lecz z politycznych. Sejm 
obecny, który nie jest emanacją spo 
łeczeństwa, chce sobie zdobyć to spo 
łeczeństwo przy pomocy antysemityz­
mu.

Mówca domaga się pełni praw po­
litycznych i obywatelskich dla Ży­
dów. Uważa, że należy jaknajprę­
dzej zastąpić obecną ordynację wy­
borczą pdędoprzymictnikowem pra­
wem wyborczym.

Młodzież żydowska udaje się rano 
do uczelni, nie wiedząc, czy wróci ca 
ła i zdrowa.

Pos. Bakon: Dwu eh studentów.
P. Sommerstein: W samej Łodzi 

zginęło 10 Żydów.
P. Nowak szczerze przyznaje, że 

większość społeczeństwa podkreśliła 
swój negatywny stosunek do Izb, 
wstrzymując się od głosowania. Sejm 
jedynie pozytywną pracą może pod­
nieść swój prestiż.
EMERYTURY I KOMUNOMANIA.

Pos. Tarnowski alarmuje z powo­
du przerażającej cyfry 290 milionów 
na emerytury. Radzi młodych emery 
tów zatrudnić w administracji.

Mówca należy do tych, co opano­
wani zostali komun oman i ą, gdyż do­
patruje się komunizmu w „Kurierze 
Porannym", narodowego komunizmu 
w zjeździe Zetu i t. d. 
FABRYKANTÓW DO BEREZY.
Pos. Mroza ani rzeczywistość pol­

ska, ani perspektywy nie uprawnia­
ją do optymizmu. Mówca powiada:

Wzrasta nędza, bezrobocie równo­
cześnie ze stałym przyrostem natu­
ralnym. Masy rodzin robotniczych 
mieszkają w najstraszniejszych wa­
runkach i to w czasie, kiedy wspie- 
mwmmmmmmmmgmMmr - . mmmasum

rano budownictwo willi. M2 bonowa 
masa dzieci pozostaje bez szkoły. Wi 
dzimy skrajny wyzysk chałupników, 
nędzne renty inwalidów wojennych, 
zamykające im w dodatku dostęp do 
pracy sezonowej, niskie płace funk­
cjonariuszy. Pan Wicepremier nakła 
dając specjalny podatek od wyna­
grodzeń oświadczył, ie * końcem r. 
1937 ten podatek zostanie zniesiony 
i że ciężar tego podatku będzie zrów 
no ważony zniżką cen. Ta deklaracja 
nie została zrealizowana, Zamiast 
zniżki widzimy zwyżkę cen.

Masy robotnicze czują tę krzywdę, 
widzą ją także w Berede, która albo 
powinna ulec likwidacji, albo być sto 
sowana do wszystkich przestępstw 
antypaństwowych, bez względu, kto 
je popełnia. Bardziej zasługuje na 
Berezę fabrykant wyłamujący się z 
umów, przepisów j ustaw; praeodaw 
ca, który krzywdzi robotnika; zło­
śliwy płatnik podatków, uchylający 
się od tęgo obowiązku —- chociażby 
to był ustosunkowany magnat, ani­
żeli głodny, któremu wyrwało się nie 
opatrzne słowo.

P. Gardedd, który — jak mówią 
pożegnał się z solidaryzmem p. Mo- 
raczewskiego i wrócił do grupy p. 
Jaworowskiego, domaga się przebu­
dowy stosunków gospodarczych we­
dług zasadniczego planu oraz zmniej 
szenia godzin pracy. Oczekuje od 
Rządu pociągnąć rewolucyjnych.

P. Urbański, chadek wybrany w 
północnej dzielnicy Warszawy, rów­
nież opanowany komunomanią, jak 
p. Tarnowski, wszędzie widzi agitato 
rów komunistycznych.

Tak sobie mile gawędząc, pp. po­
słowie wyczerpali listę mówców.

Mffiaggomaśgi ^portowe
Z tinia

KŁOPOTY DEMPSEYA 
Z GANGSTERAMI.

„Berliner Ztg. Am Mittag" donosi 
z Nowego Yorku: b. mistrz świata 
w boksie Jade Dempsey prowadzi o- 
becnie dobrze prosperującą restau­
rację w eleganckiej dzielnicy miasta. 
W ostatnich czasach banda gangste­
rów wciągnęła go na listę swych o- 
fiar, usiłując groźbami wymuszać 
odeń pieniądze. Dempsey zapłacił już 
mniejsze kwoty, ostatecznie jednak 
ogłosił, że nie będzie płacił dalej ani 
centa. Policja przydzieliła kilku de­
tektywów do obrony Dempseya przed 
zemstą gangsterów.

MECZE PIŁKARSKIE 
W HALI.

W Nowym Yorku rozpoczęto cie­
kawą próbę rozgrywań meczów pił­
karskich w hali.

Przeprowadzone próby dały po- 
myTne rezultaty, wobec czego piłkar­
skie sfery amerykańskie sądzą, że 
sport piłkarski w halach posiada du­
żą przyszłość.

72-LETNI TENISISTA.
Anglia posiada interesującego te­

nisistę w osobie sir Artura Crosfel- 
da, który liczy obecnie 72 lata. Teni­
sista ten rozegrał pierwszy swój 
mecz, mając zaledwie 7 lat życia. Od 
66 lat bierze on udział w turniej ach 
tenisowych i startował jeszcze w uh. 
sezonie, ustanawiając swego rodzaju 
rekord turniejowy.

A JEDNAK SCHAEFER ZOSTAŁ 
ZAWODOWCEM.

Z Nowego Yorku donoszą, że łyż­
wiarski mistrz świata i mistrz olim 
pijski Austriak Karl Schaefer zo 
stał zawodowcem.

Boks
BOKSERZY POZNAŃSCY 

W WARSZAWIE.
W nadchodzącą niedzielę w Cyrku 

o godz. 12 rozegrany zostanie mecz 
bokserski pomiędzy kombinowanym 
zespołem CWS. — Czechowice a dni 
żyną HCP z Poznania.

Projektowany również na niedzię- 
lę mecz Gwiazda — Makabi został 
przełożony na inny termin.

Filka neżna
SPRAWA MECZU POLSKA — 

RUMUNIA.
Jak wiadomo Polska zapro ponowa" 

ła Rumunii rozegranie w roku bie­
żącym meczu piłkarskiego Polska —
Rumunia. Rumunia jednak dotych-
cca& nie udzieliła odpowiedzi na pro

pozycję Polskiego Związku Piłki Neż 
nej. Zarząd PZPN. postanowił za­
czekać na odpowiedź jedynie do 14 
b. m. Gdyby Rumunia w tym czasie 
nie udzieliła odpowiedzi wówczas Pol 
ska zrezygnuje z meczu z Rumuna­
mi, a przyjmie propozycję Norwegji 
na rozegranie meczu w dniu 28 ma­
ja w Oslo.

Pluwanie
uraww\,w■

PROPAGANDOWY KURS NAUKI 
PŁYWANIA W WARSZAWIE.
Okręgowy ośrodek W, F. w War­

szawie organizuje propagandowy 
kurs nauki pływania dla stowarzy­
szonych i nie zrzeszonych.

Dla stowarzyszonych nauka pro­
wadzona będzie na basenie akademi­
ckim we wtorki, czwartki i soboty 
od godz. 19 do 20-ej. Opłata za go­
dzinę — 10 gr.

Nauka dla pań i dla nie stowa­
rzyszonych — na basenie YMCA we 
wtorki i piątki od 10-ej do 11-ej. 
Opłata 20 gr. za godzinę.

Informacje i zapisy — w kance­
larii O kr. Ośrodka, Łazienkowska 8. 
tel. 8.92-68, codziennie w godz. 8— 
12-ta i 17 — 20.

KONDYCYJNE KURSY 
PŁYWACKIE W WARSZAWIE.

Z inicjatywy i przy poparciu okrę 
gowego ośrodka WF. w Warszawie, 
odbywają się na stołecznych. base­
nach krytych kursy kondycyjne dla 
zawodników tych klubów które nie 
mają pieniędzy na opłacenie pływal­
ni.

Treningi odbywają się trzy razy 
w tygodniu pod kierunkiem trenera 
PZP. Zielińskiego, oraz instruktorów 
—Szwankowskiego i Zubowicza.

Z kursów kondycyjnych w pierw­
szym rzędzie korzystają zawodnicy 
klubów: Żagiew, Fort Berna, PZL. i 
Delfin. Treningi cieszą się dużą fre­
kwencją.

Kolarstwo
MIĘDZYNARODOWY KONGRES 

KOLARSKI W PARYŻU.
W Paryżu odbył się kongres mię­

dzynarodowej unii kolarskiej.
Głównym punktem obrad kongre­

su była sprawa przepisów, jakie ma­
ją obowiązywać w rozgrywkach o 
mistrzostwa świata. Kongres zdecy­
dował, źe na trasie biega azoeowego 
o mistrzostwo, przewidziane zosta­
ną trzy punkty dla wymiany mate­
riałów sprzętu i dla odżywienia za­
wodników. Wzajemna zamiana row« 
rów została zabroniona. Zawodnicy 
w czasie biegu nie będą mieli prawa 
zamieniać między sobą zarówno śród 
ków ływnośd, jak 1 opon Warskkb,



KRONIKA ŚLĄSKA
Tydzień szkoły socjalistyczne!
w Rybniku

W ostatnim tygodniu lutego b. 
r., t. j. od poniedziału 22.11 do so­
boty 27.11, urządza placówka PPS. 
w Rybniku „tydzień szkoły socja­
listycznej“.

W tym to czasie codziennie wie­
czorem o godz. 19-ej odbywać się 
będą w lokalu p. Machulca przy 
ul. Kościelnej wykłady. Prelegenta­
mi będą ttow. Ziółkiewicz, Stań­
czyk, Sławik, Janta, Adamczyk, Ka­
czmarski i Motyka. Wykładać bę­
dą na tematy: „Socjalizm a reli-
gia“, „Gospodarcze i polityczne

znaczenie Socjalizmu“, „Program 
PPS“, „Po 24 kongresie partii“, 
„Socjalizm a Spółdzielczość“, „U- 
bezpieczenia Społeczne“, „Skutki 
wygaśnięcia Konwencji Genew­
skiej“, „Ustawa o Radach Zakła­
dowych“, „Jak zwoływać zgroma 
dzenia“, „Postępowanie w Są­
dach“ i t. d.

Zarząd placówki PPS. w Rybni 
ku zaprasza członków z Rybnika i 
okolicy do licznego udziału w wy 
kładach.

Uroczysta AKademia
Placówka PPS organizuje w Rybniku na sali hotelu „Świerklaniec“ 

w dniu 28 lutego b. r. akademię

ku czci tow. Ignacego Daszyńskiego
z następującym programem:

Godz. 16.30 Koncert na sali „Swierklańca“, godz. 17.30 deklama­
cje dzieci, godz. 18-ta okolicznościowe przemówienie, godz. 19-ta 
odegranie dramatu p. t. „śmierć Stefana Okrzei“.

Koniec uroczystości około godz. 21,30. Dramat p. t. „śmierć St. 
Okrzei“ odegra zespół amatorski „Siły“ z Łazisk.

Bilety wstępu po jednolitej cenie 1.— zł., są do nabycia u skarbni­
ków po placówkach PPS i w dniu uroczystości na godzinę przed im­
prezą w hotelu „Świerklaniec“.

Członków PPS i klasowych Związków Zawodowych wzywa się do 
masowego udziału w Akademii.

I ruchu CJ.fi. w Brzączkowicath
W niedzielę, 7. I. 1937 r. odbyło 

się Walne zebranie C. Z. G. w 
Brzęczkowicach. Obecnych było 
około 100 członków. Po zagajeniu 
zebrania przez tow. Becka, złożyli 
sprawozdania członkowie Zarżą, 
du po czym odbył się wybór no­
wego Zarządu. Wyborom prze­
wodniczył tow. Maciura. W skład 
nowego Zarządu weszli ttow.: 
przewodn. Wilhelm Wendrenski, 
zast. Edward Wocka, sekretarz: 
Franciszek Wadas, zast. Jan Wi. 
tuś„ skarbnik: Paweł Łytko, zast. 
Jan Potoczek. Komisja Rewizyj­
na: Franciszek Deja, Konrad So­
rek, Józef Bock. Po zakończeniu 
wyborów tow. Wendrenski udzie­
lił głosu tow. Maciurze do refera­
tu. Tow. Maciura wygłosił referat

ekonomiczno-polityczny, po któ­
rym odbyła się dyskusja. W dys­
kusji przemawiali ttow. Bock, Do­
magała, Sikorski, Łytko i Maciu­
ra, po czym uchwalono następują­
cą rezolucję:

Robotnicy domagają się 6-cio 
godz. dnia pracy bez obniżki za­
robków. Stwierdzają oni, że skró­
cenie czasu pracy można tylko 
zdobyć przez walkę i solidarność. 
Rezolucja domaga się zlikwido­
wania Berezy, rozwiązania Sejmu 
i Senatu i rozpisania nowych wy­
borów na podstawie pięcioprzy- 
miotnikowego prawa wyborczego. 
Po wyczerpaniu porządku dzien­
nego tow. Wendrenski zakończył 
zebranie hasłem „Cześć Pracy“.

Budujmy nową szkołą powszechną
,w Jęzorze!

Gmina Jęzor, leżąca niedaleko 
Mysłowic, należy do Gwarectwa 
Jaworznickiego. Pod względem 
handlowym i t. p. gmina ta zwią­
zana jest ściśle z Zagł. węglowym 
śląsko-dąbrowskim. Wielu z mie­
szkańców tej gminy pracuje na 
kop. „Mysłowickiej“. Z wojewódz­
twem krakowskim gmina ta nie 
ma prawie nic wspólnego. Nale­
żałoby osądzić, że warunki te 
winny skłonić Rząd przy nowym

Serdeczne Życzenia
Dnia 13 b. m. obchodzi tow. Jo­

zef Szydłowski z Czerwionki swe 
Urodziny. Urodzony dnia 13. 2. 
1878, już we wczesnych latach 
życia stanął pod czerwonymi 
sztandarami Jest on jednym z za­
łożycieli placówek PPS. i CZG. w 
Czcrwionce i długoletnim abonen­
tem „Gaz. Robotniczej“, będąc je- 
szcze za czasów zaboru pruskiego 
jej czytelnikiem. Wieloletnia jego 
praca dla idei wyzwolenia klasy 
robotniczej na terenie powiatu 
rybnickiego zasługuje na pełne u- 
znanie. Należąc do starej gwardii 
PPS., dał on najlepszy przykład 
wierności dla sztandarów socjali­
stycznych.

W imieniu Zarządów PPS., 
CZG., oraz wszystkich czjonków' 
klasowych organizacji, składamy 
Mu najserdeczniejsze życzenia po­
wodzenia, zdrowia oraz dalszej o- 
wocnej pracy w naszych szere­
gach.

Zarzgdy PPS., CZG. 
i Red. „Gazety Robotniczej

podziale jednostek administracyj­
nych do przydzielenia Jęzora do 
Woj. Śląskiego. Sama gmina oraz 
jej mieszkańcy zyskaliby na tym 
bardzo znacznie i to pod każdym 
względem.

Na razie, niestety, jest to tylko 
pobożnym życzeniem mieszkań­
ców tej gminy. Odbija się to na 
przykład na szkolnictwie. Gmina 
Jęzor liczy około 3.500 mieszkań­
ców, a posiada tylko jedną starą 
szkołę z dwiema salami wykłado. 
wymi. Inne dwie sale znajdują się 
w gmachu Gwarectwa Jaworznic­
kiego. Potrzeba budowy nowej 
szkoły jest więc bardzo paląca. 
Potrzeba mieć przynajmniej 7 sal 
wykładowych, halę gimnastyczną 
i małą salkę na przedstawienia a- 
matorskie dla dzieci. Koszty bu- 
dowy nowej szkoły obliczają na
40.000 zł. Trzeba zatym przystą­
pić do tworzenia funduszu w dro­
dze publicznej zbiórki celem roz­
poczęcia budowy. Zbiórki takie 
będą urządzane wśród obywateli 
Jęzora co miesiąc, po 1-szym. 
Trzeba, aby każdy dał coś w mia­
rę możności. Gdy zbierze się pe­
wien fundusz i zapoczątkuje bu­
dowę, wówczas władze przystąpią 
z pomocą finansową, aby dopo­
móc do wykończenia budowy.

Robotnicy! Dzieci nasze muszą 
zdobyć potrzebną naukę w walce 
o byt. Analfabetą każdy poniewie­
ra. Oświata jest pierwszym eta­
pem do wyzwolenia klasy robot­
niczej. Im lepsze są szkoły ludo­
we, tym bliższy jest dzień wyzwo­
lenia. Składajcie na budowę szko­
ły w Jęzorze.

Stosy niezałatwionych wniosków Ucieczka przemytników
o renty inwalidzkie

Komisja budżetowa Sejmu ślą­
skiego obradowała ostatnio nad 
sprawami ubezpieczeń. Aczkolwiek 
ten Sejm śląski nie wiele zdziałał 
dla poprawy stanu opieki społecz­
nej i ubezpieczeniowej i nie ma 
widoków, aby coś w tej sprawie 
uczynił, to jednak w dyskusji ko­
misji budżetowej czasami odzywa­
ją się głosy krytyczne o obecnej 
gospodarce.

Podczas dyskusji nad budżetem 
Wyższego i Woj. Urzędu Ubezpie­
czeń referent tego działu stwier­
dził, że zaległości sięgają kilku ty­
sięcy spraw. Np. w t. zw. Izbie II, 
orzekającej w sprawach wypadko­
wych, stan zaległości w roku 1935 
wynosił 4186, zaś w roku 1936 — 
5732. W Izbie III, rozstrzygającej

spory w sprawie rent inwalidzkich 
na starość, zaległości te wynosiły 
w roku 1935 — 2559, zaś w roku 
1936 — 2180. Wszystkich spraw 
zaległych jest w tym urzędzie 
9664. Referent proponuje utworze­
nie dalszych Izb orzekających i 
podwyższenie etatów.

Tysiące zatem wniosków o przy 
znanie rent inwalidzkich na sta­
rość leży niezałatwionych w tych 
Urzędach i jakoś nikt z miarodaj­
nych czynników nie zajął się tą 
sprawą!

A inwalidzi pracy, wyrzuceni z 
zakładów przemysłowych, jako 
niezdolni do pracy, czekają lata 
całe daremnie na załatwienie ich 
wniosków.

Bez komentarzy!

pod gradem kul
Ubiegłej nocy na zielonej gra­

nicy w Kończycach doszło do 
wielkiej strzelaniny j pościgu, w 
którym wziął udział pies służbowy 
Straży Granicznej, za przekrada­
jącymi się z Niemiec przemytnika 
mi.

Odkryci przez strażników prze­
mytnicy, mimo silnego ognia, zbie 
gli, spowrotem do Niemiec, porzu 
cając po drodze worek pieprzu i 
kilka kartonów drożdży.

W wyniku akcji prowadzonej 
na nawiedzonej przed kilku dnia­
mi katastrofą kopalni „Wanda“, 
w ciągu nocy wydobyto z wody le 
żące na dnie szybu zwłoki górnika

W pobliżu zaś dworu Nowa Ru­
da zostali ujęci po dłuższym pości 
gu Józef Remisz i Zygmunt Mi­
chalski z Czeladzi, przy których 
znaleziono wielką ilość pieprzu, 
drożdży, zapalniczek, kosmety­
ków i wyrobów chemicznych. 
Wkrótce po nich wpadł w ręce 
Straży Granicznej na tym samym 
odcinku Alojzy Sobczyk, który 
miał cały tobół wypchany' cHlćbem 
świętojańskim.

Wilhelma Błażycy.
O godz. 12.30 wydobyto zwłoki 

Augustyna Szczęsnego. Poszuki­
wania trzeciej ofiary katastrofy 
trwają.Z zakładów przetwórczych huty „Piłsudski"

Wydobyto już dwie ofiary katastrofy
na kopalni „Wanda“

Nowe pociągi Katowice-Rybnik-KnurówZostał ostatecznie zlikwidowany 
spór w sprawie rewersantów, za­
trudnionych w Warsztatach Zakła­
dów Przetwórczych huty „Piltmd- 
ski".

Po przedstawieniu sprawy przez 
przewodniczącego Rady Zakłado­
wej Warsztatów, p. Komisarz De- 
mobilizacyjhy, inż. Seroka, unie­
ważnił rewers robotników, zatrud­
nionych w Warsztatach — i to te, 
które kilka razy zostały przedłużo­
ne, wobec czego tych robotników

Epidemia grypy nie ominęła 
także Siemianowic. W ostatnich 
dniach meldują coraz więcej wy. 
padków poważnych zachorowań

należy zaszeregować do stałej za- 
łogi.

Co się tyczy trzech robotników, 
którzy już zostali zwolnieni, nale­
ży ich przyjąć 3 powrotem do pra­
cy, w przeciwnym razie mają pra­
wo zwrócić się do odpowiednich 
instancy] o ustawowe odszkodowa 
nie. Wobec powyższego uważamy, 
że w tych wypadkach spór w war­
sztatach został ostatecznie zlikwi­
dowany.

na grypę. Miejscowe szpitale są 
przepełnione, tak, że nie przyjmu­
ją już nawet ciężko chorych, po 
nie waż wszystkie łóżka są zajęte.

Dyrekcja Okr. Kolei Państwo­
wych w Katowicach donosi, że 
Dyrekcja O. K. P. uruchamia z 
ważnością od dnia 15 lutego r. b., 
na razie na jednomiesięczny okres 
próbny, nową parę pociągów pa­
sażerskich na odcinku Katowice— 
Ligota-Gierałtowice-Rybnik.

Pociągi kursować będą według 
nast. rozkładu jazdy: Pociąg nr. 
1938 Rybnik odj. 21.05, Paruszo- 
wiec odj. 21.10, Rzędówka odj. 
21.19, Szczygłowice odj. 21.29, 
Knurów odj. 21.37, Gierałtowice 
odj. 21.46, Przyszowice odj. 21.50, 
Makoszowy odj. 22.00, Bielszowi-

ce odj. 22.10, Nowa Wieś odj, 
22.16, Kochio wice odj. 22.22, Ka. 
towice-Ligota przyj. 22.31. Po­
wrotny pociąg 1911, Katowice-Li- 
gota odj. 3.50, Kochio wice odj.
4.00, Nowa Wieś odj. 4.06, Biel- 
szowice odj. 4.12, Makoszowy 
odj. 4.18, Przyszowice odj. 4.27, 
Gierałtowice odj. 4.31, Knurów 
odj. 4.40, Szczygłowice odj. 4.48, 
Rzędówka odj. 4.58, Paruszowiec 
odj. 5.07, Rybnik przyjazd 5.11.

Dalsze kursowanie tych pocią­
gów uzależnione jest od frekwen­
cji, jaka stwierdzona zostanie w 
okresie próbnego ich kursowania.

Życie robotnicze
BACZNOŚĆ! W. HAJDUKI! Chropaczów — o godz. 16-ej u Wi- 
Zebranie PPS., zwołane na nie- dery, ref. tow. Chrószcz.

I Grypa szaleje w Siemianowicach

Rozpaczliwy czyn matki
Onegdaj znaleziono na koryta­

rzu ratusza w Chorzowie jednoro­
czne, opuszczone dziecko. Ponie­
waż rodzice dziecka się nie zgło­
sili, dziecko oddano do przytułku. 
Tymczasem policja prowadziła 
dochodzenia, szukając matki dzie­
cka. Ustalono, że matką jest nie­
jaka Agnieszka H., zamieszkują­
ca baraki dla bezdomnych przy ul. 
Urbanowicza. Przesłuchana przez 
policję oświadczyła, że mąż jej,

ojciec dziecka, opuścił ją, zosta­
wiając rodzinę na łasce losu. Po- 
nieważ nie miała żadnych środ­
ków do życia i nie miała dla dzie­
cka pożywienia, zostawiła dziecko 
w ratuszu, by nie zginęło z głodu.

Prawa naszego ustroju są bezli­
tosne. Przeciwko nieszczęśliwej 
matce sporządzono doniesienie do 
sądu, który prawdopodobnie ją 
zasądzi. Tego wymaga obecny u- 
strój.

dziele, dnia 14. II. b. r., nie odbę­
dzie się z powodu nieprzewidzia­
nych przeszkód. Q następnym ter­
minie zebrania nastąpi zawiado­
mienie w „Gazecie Robotniczej“.

Gawliczek. 
BACZNOŚĆ! CZERWIONKA! 
Walne zebranie PPS. i CZG. w 

Czerwionce odbędzie się dnia 14 
lutego o godz. 14-tej po południu 
na sali p. Czecha.

ZEBRANIA WYDZIAŁU 
INWALIDÓW PRZY P. P. S.

Dnia 13 lutego 1937 r. 
KoeUlowice: Walne zebranie inwall 

dów o godz. 15-ej u p. Rękasa, ref.

ZEBRANIA P. P, S. 
w dniu 14 lutego 1937 r. 

Łagiewniki — o godz. 10-ej Zebra 
nie młodzieży socjalistycznej, ref. 
tow. Sokuła,

Kochłowice — o godz. 14-ej u Ra­
kusa, ref. tow. Kramorz.

Bielszowice — o godz. 10-ej u Dłu 
gosza, ref. tow. Kramorz.

Siemianowice — o godz. 10-ej „Pod 
dwoma lipami.“, ref. przybędzie.

Zawodzie — o godz. 10-ej u Pisar. 
ka, ref. miejscowy.

Znalezienie zwłok
Baczność właściciele rowerów!

Magistraty m. Katowic i Cho­
rzowa oraz Starostwa powiatów 
wiejskich przystępują obecnie do 
wydawania szyldów z numerami. 
W najbliższym czasie policja bę­
dzie przeprowadzała kontrolę 
dróg, celem ukarania tych, którzy 
nie przymocowali szyldów z nu­
merami do rowerów. Zabroniono 
także sprzedaży rowerów z nume­
rami, gdyż każdy numer jest za­
notowany w Urzędach. XV razie 
zguby roweru należy donieść o 
tym do Urzędu Gminnego.

W Woj. śląskim jest w ruchu
100.000 sztuk rowerów. Dotych­

czas zameldowano do rejestracji 
72.536 rowerów, a mianowicie: 

Katowice 2,700, Chorzów 2,080, 
Bielsko 520, pow. Katowice 9,460, 
Świętochłowice 6,374, Tarnowskie 
Góry 5,033, Lubliniec 4,260, 
Pszczyna 15.170, Rybnik 24,427, 
pow. Bielski 3,889, pow. Cieszyn
5.000.

W całej Polsce jest w ruchu
2.080.000 rowerów, z tego w Wie!- 
kopolsce 720.000, na Pomorzu
240.000. Najmniej rowerów jest 
na kresach wschodnich. Ogółem 
przypada na 17 mieszkańców Pol­
ski 1 rower.

Likwidacja seminariów nauczycielskich
Ostatnia ustawa o ustroju szkol 

nictwa likwiduje jak wiadomo do­
tychczasowe seminaria nauczyciel 
side.

Jak wynika z ostatnich danych, 
ogłoszonych w grudniowym zeszy 
cie „Śląskich Wiadomości Staty­
stycznych“ likwidacja seminariów 
nauczycielskich w województwie 
śląskim zbliża się już do końca.

Z 9-ciu zakładów w roku 1931/ 
32, liczących 41 oddziałów, pozo­
stało w roku 1935/36 tylko 6 za­
kładów z 7-miu oddziałami. W 
tym samym czasie spadła liczba 
uczniów ze stanu ponad 300 do 
stanu wynoszącego 255 uczniów. 
W liczbie tej było 169 młodzieży 
męskiej, oraz 86 młodzieży żeń­
skiej.

W związku z likwidacją semi­
nariów nauczycielskich zmniejszy-

i a się również w ostatnim roku li­
czba szkół powszechnych, istnieją 
cych przy seminariach nauczyciel 
skich, zwanych szkołami ćwiczeń, 
z 6-ciu do 3-ch. Liczba dzieci w 
tych szkołach spadła w tym cza­
sie przeszło o połowę do stanu wy 
noszącego niewiele ponad 600 ucz­
niów, wskutek przeniesienia dzie­
ci ze zlikwidowanych szkół ćwi­
czeń do szkół powszechnych.

Podsekretarz stanu w Ministe­
rium Poczt i Telegrafów, p. Ta­
deusz Argasiński, odbył inspekcję 
w okręgu Dyrekcji Poczt i Tele­
grafów w Katowicach w związku 
z zamierzeniami inwestycyjnymi 
Ministerium Poczt i Telegr., doty­
czącymi budownictwa pocztowe­
go na terenie Śląska.

tow. Marek.
Kłonica: zebranie inw. o godz. 13

u p. Krząkały, ref. tow. Marek.
Dnia 14 lutego

Nowy Bytom: zebranie inw. i PPS.
0 godz. 10, ref. tow. Marek.

Krasowy: zebranie in. p. P. P. S. o
godz. 14-ej u p. Machy, ref. tow. Dro. 
zdek.

Dnia 15 lutego
Ruda Śl.: porada prawna Wydz. 

Inw. o godz. 15-ej w Domu Ludowym, 
ref. tow. Marek.

Dnia 21 lutego
Lipiny: zebranie C. Z. G., P. P. S.

1 Młodz. Soc. o godz. 14-ej u p. Ma­
ch oni a, ref. tow. Kramorz.

POSIEDZENIE O. K. R. P. P. S.
W sobotę 20 lutego r. b. o godz. 

17-ej w Sekretariacie P. P. S. w Ka­
towicach odbędzie się plenarne posie 
dzenie Górnośląskiego Okr. Kom. 
Rob. P. P. S. z bardzo ważnym po­
rządkiem obrad.

Wszyscy członkowie O. K. R. są 
proszeni o punktualne przybycie na 
to posiedzenie.

Za O. K. R. P. P. S.
(—) Janta, Sekretarz. 

ZEBRANIA C. Z. G. 
w dniu 1 41utego 1937 r.

Załęże — o godz. 10-ej u Ebla, 
ref. tow. Türk.

Dąb — o godz. 10-ej u Kosza, ref. 
tow. Chrószcz.

Godula — o godz. 17-ej u Miarki w 
Chebziu, ref. tow. Janta.

Ruda Południowa — o godz. 10-ej 
u Gajdy, ref. tow. Janta.

Ruda śląska — o godz. 14-ej u 
Lepiarczyka, ref. tow. Janta.

Wełnowiec — o godz. 16-ej u Mą­
drego, ref. tow. Waszalc.

Chorzów III — o godz. 14-ej u 
Michalika, ref. tow. Türk.

W rowie przydrożnym na tere­
nie gminy Stanowice, w pobliżu 
drogowskazu Stanowice — Żory, 
znaleziono zwłoki 48-letniego Jana 
Kowalskiego, z zawodu krawca, 
zam. w Kamieniu pod Rzędówką, 
kol. Lasoki.

Wezwany na miejsce wypadku 
lekarz z Czerwionki, stwierdził 
złamanie kilku żeber, oraz sińce o- 
koło 8 do 10 cm. szerokie od pra­
wej łopatki do lewego boku. W 
odległości 2 m. od zwłok zauwa- 
żo zatratowane ślady stóp, oraz 
ślady krwi, z czego przypuszczać 
należy, że denat musiał stoczyć ja 
kąś walkę.

Zachodzi również i ta możli­
wość, że Kowalski został przeje­
chany przez jakiś pojazd i śmier­
telnie skaleczony a następnie dla 
zmylenia śladów przez sprawców 
odniesiony do przydrożnego rowu. 
Dalsze dochodzenia w toku.

Repertuar
teatrów
TEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO

W KATOWICACH —"
Niedziela, 14 lutego „Akademia 

urocz, rocznicy objęcia morza o godz. 
11.30, — „Wesele na G. Śląsku" dla 
kop. Siemianowice o godz. 15.30 — 
„Nieboska komedia" o godz. 20-tej. 
szych.

Niedziela 14.11 Uroczysta akademia 
rocznicy objęcia morza o godz. 11.30.

Niedziela, 14.11 „Wesele na G. 
Śląsku" g. 15.30 dla kop. Siemiano­
wice.

Niedziela 14.11 „Nieboska komedia“ 
godz. 20-ta.

Wtorek 16.11 Występ baletu Par­
nella godz. 20-ta.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROM. Odbito w ditukarni Sp. Nakładowe Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7.


